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pije koniak Meukowa
Pobyt ministra Skrzyńskiego w Paryżu

Roia Polski jako klient* L.gi Naruaóui ustała
skim  zam ieszczając jego fo to gra iję . W  w y w ia d a c h  
ty c h  m in. S k rzyń sk i podkreślił, że P o lska po rzu ­
c iła  sw ą  dotychczasow ą ro lę  k lien ta  R a d y  L ig i 
N aro d ó w  i  poraź p ie rw s zy  w y s tą p iła  w  ch arakte ­
rze  członka ja k o  ró w n a  z  ró w n y m i.

W a rs z a w a . (T e l. w ł ) .  —  C a łą  sobotę m inister 
Skrzyń sk i spędził w  P a ry ż u . P rz e d  południem  
konferow ał z  H errio tern , popołudniu u d zie lił w y ­
w iadu p rzed staw ic ie lom  p rasy . L iczne dzienniki 
Paryskie d ru k u ją  ro zm o w ę  z  m in is trem  S k rz y ń -

Powstańcy gruzińscy przeszli d o
m e n z y w i

Uwolnienie iw.ąimOw przez powstańców
Paryż. (T e ł. w ł.)  P o selstw o  gruzińskie  kom uni- 

<uie, że w a lk i m ięd zy  pow stańcam i b ron iącym i się 
y  górach a  od d zia łam i w o js k  sow ieckich  n ab ie ra ­
ją ch arak te ru  w o jn y  reg ularn ej. G ru z in i p rzeszli 

o fe n zy w y , w  rezu ltac ie  k tó re j po d łuższej 
alce zm usili do o w ro tu  w o jska  sow ieckie , k tó re  

c° in ę (y  p o zo staw ia jąc  k ilku set je ń c ó w  o raz licz

nych zab itych  i ran nych. W  G ru z ji pow stańcy  
w ta rg n ę li do m iasta O zu rg e tti gdzie u w o ln ili w ię ź ­
n ió w  zab iera jąc  ich ze sobą w  g ó ry . D o ku m en ty , 
k tó re  dosta ły  się w  ręce p o w stań có w  w y k a zu ją , 
że c ze re zw y c za jk a  m o sk iew ska w y d a ła  ro zk a z  do 
c ze re zw y c za jk i w  G ru z ji, a b y  nie og łaszać list o -
sób ro zstrze lanych . ,  (  ,

Komuniści estońscy pianowali zamach
stany

T allin . (A W .) . Dochodzenie w  sp raw ie  posła k o - . Nanilsonie m iano za m o rd o w ać  posła Saevo . W ś tó d
^ i P^ t?o N eid e“ ana w y k a ^aJo> że kom uniści na a reszto w an ych  znajduje się kom unista, k tó ry  rńiał
s t*  n ^ ° - g o  ub. m. p ro je k to w a li w ie lk i zam ach +n 7ahńistw n

podczas k tó reg o  m ie li opanow ać T a llin . P o  | w y k o n a c  t0 za b 0 js tw 0 -

Kampanja przeciw Mac Donaldowi
K r a k ó w ,  6  p a ź d z ie rn ik a .

& ta ł° W rÓ C iw S Z y  Z G e n e w y * M a c  D ° n a ld  z a -  
jj. k o n s e rw a ty s tó w  i  l ib e r a łó w  z m o b il iz o w a -
^ c«  P r z e c iw  r z ą d o w i ro b o tn ic z e m u . N ie  z w le -
Bą3̂ ’ z a r z ą d z i ł  z e  s w e j s tro n y  m o b iliz a c ję

ro b o tn ic z e j. D n ia  2 3  w r z e ś n ia  w y g ło s i ł
k se lk ą  m o w ę  w  D e r b y ,  w  k tó r e j  s fo rm u ło w a ł
s. n °  i s ta n o w c z o  h a s ła  d la  ro z p o c z y n a ją c e j

n o w e j w a lk i  p a r ty j  i k la s  a n g ie ls k ic h  o w ła -

^ a l<3win w y r u s z y ł  p r z e c iw  M a c  D o n a ld o w i,

g o d zą c  w  z a w a r t y  p r z e z e ń  t r a k ta t  z  F e d e r a ­
c ją  s o w ie c k ą  i w  z o b o w ią z a n ia  m o ra ln e , k tó r e  
z a c ią g n ą ł w  im ie n iu  A n g lji  w  G e n e w ie . M a c  
D p n a ld  p r z y ją ł  w a lk ę  n a  o bu  ty c h  p ła s z c z y z ­
n a c h , z a p o w ia d a ją c  w  s p o m n ia n e j m o w ie , ż e  
n ie  d o p u śc i, a b y  je d n a  z  ty c h  k w e s ty j  b y ła  
ro z s t rz y g a n a  w  m u ra c h  s a m e g o  ty lk o  p a r la ­
m e n tu , le c z  że  d la  k a ż d e j z  n ic h  je s t g o tó w  r o z ­
w ią z a ć  p a r la m e n t, a b y  n a r o d o w i d a ć  m o żn o ś ć  
b e zp o ś re d n ie g o  w y p o w ie d z e n ia  s ię  w  n ich .

Z  p o c z ą tk u  l ib e r a l i  o s tro  p o s z li w  ro z p o c z ę ­

te j k a m p a n ji z  k o n s e rw a s ty s ta m i. A s ą u ith , E -  
v a n s , L lo y d  G e o rg e  i  in n i, o g ło s ili s w o ją  s o li­
d a rn o ś ć  z  k o n s e rw a ty s ta m i w  z w a lc z a n iu  
t r a k ta tu  z  s o w ie ta m i. A le  w k r ó tc e  w  s z e re ­
g a c h  lib e r a ln y c h  u ja w n iła  s ię  n ie p e w n o ś ć  i 

w a h a n ie . O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i b r z m ią  ta k ,  
ja k g d y b y  lib e r a l i  t r ą b i l i  do  o d w r o tu . N ie  są  je ­
d n o lic i. G d y  p r a w ic a  w y r a ź n ie  o s c y lu je  k u  
k o n s e rw a ty s to m , le w ic a  c o ra z  m o c n ie j c ią ż y  
k u  p a r t j i  p r a c y . K ie r o w n ic z e  c z y n n ik i  w  p a r -  
t j i  l ib e ra ln e j m a ją  w ie le  p o w o d ó w  do  o b a w ,  
ż e  h is to ry c z n a  ta  p a r t ja  n ie  p o d o ła ła b y  z a d a ­
n iu  i n ie  u t r z y m a ła  s w e j sp ó jn o śc i id e o w e j,  
g d y b y  is to tn ie  m ia ła  p o n ie ś ć  w s z y s tk ie  k o n ­
s e k w e n c je  s w e g o  s o ju s zy  z  k o n s e r w a ty s ta m i  
p r z e c iw  p a r t jo m  ro b o tn ic z y m . O b a w a , ż e  so ­
ju s z  te n  z b y t  śc iś le  i s z e ro k o  in te r p re to w a n y ,  
m ó g łb y  p r z y s p ie s z y ć  n ie u c h ro n n y  z re s z tą  
p ro c e s  ro z k ła d u  p a r t j i  l ib e ra ln e j, d z ia ła  w i ­
d o c z n ie  h a m u ją c o  n a  p r z e w ó d c ó w , k t ó r z y  je ­
s z c z e  p rz e d  ty g o d n ie m  w t ó r o w a l i  k o n s e rw a ­
ty s to m  b a rd z o  e n e rg ic z n ie .

D e te rm in a c ja , k tó r e j  d a ł w y r a z  M a c  D o n a ld  
w  s w e j  m o w ie  w  D e r b y ,  n ie  je s t t ru d n a  do  
z ro z u m ie n ia . W  g ru n c ie  r z e c z y  p a r t ja  ro b o ­
tn ic z a  d e c y d u ją c  s ię  n a  n o w e  w y b o r y ,  r y z y ­
k u je  n ie  w ie le ,  z y s k a ć  z a ś  m o ż e  b a rd z o  w ie ­
le . R z ą d  M a c  D o n a ld a  je s t r z ą d e m  m n ie js z o ­
śc i. O p ie r a  s ię  n a  k o n ju n k tu rz e  is tn ie ją c e j w  
o b e c n e j Iz b ie  G m in , w  k tó r e j  ż a d n a  p a r t ja  n ie  
p o s ia d a  w ię k s z o ś c i, l ib e r a łó w  z a ś  od  k o n s e r ­
w a ty s tó w  ro z d z ie la  ró ż n ic a  p o g lą d ó w  n a  z a ­
sad ę  w -o lneg o h a n d lu . W  ty c h  w a ru n k a c h  
rz ą d  ro b o tn ic z y  n ie  m o ż e  się  c z u ć  dość  s il­
n y m , a b y  m ó g ł p rz y s tą p ić  do  b a r d z ie j  k o n ­
s e k w e n tn e j i  e n e rg ic z n e j r e a l iz a c ji  s w e g o  

w ła s n e g o  p ro g ra m u . M u s i la w ir o w a ć  m ię d z y  
p a r t ją m i i o g lą d a ć  s ię  n a  l ib e r a łó w  w ię c e j,  n iż  
m u  n a  to  je g o  w ła s n e  w e w n ę tr z n o  -  p a r ty jn e  
w z g lę d y  p o z w a la ją .  O w o  w s p ó łd z ia ła n ie  z  l i ­
b e r a ła m i, o k u p y w a n e  z n a c z n ą  re d u k c ją  p r o ­
g r a m u  p a r t j i  ro b o tn ic z e j, s ta ło  s ię  ju ż  p r z e d -  
m jo te in  w z ra s ta ją c e j o p o z y c ji  z e  s tro n y  le -  
\ \J c y ,  k tó r a  d o m a g a  s ię  w y ja ś n ie n ia  s to su n ­
k ó w ,  w  d ro d z e  p o n o w n y c h  w y b o r ó w . A lb o  
n o w e  w y b o r y  d a d z ą  w ię k s z o ś ć  a b s o lu tn ą  p a r ­
t j i  ^ ro b o tn ic ze j, k tó r a  w te d y  o b e jm ie  r z ą d y ,  n ie  
o g lą d a ją c  s ię  n a  in n e  p a r t je , a lb o  n ie  d a d z ą  
je j te j w ię k s z o ś c i, a  w te d y  w r ó c i o n a  do  ro li 
o p o z y c ji, n ie  o b a rc z a ją c  s ię  ż a d n y m i k o m p ro ­
m is a m i i  n ie  z n ie k s z ta łc a ją c  s w e j p la t fo r m y  
p o lity c z n e j p ro d u k ta m i o p o rtu n iz m u  w  o b e c ­
n y c h  w a ru n k a c h  n ie z b ę d n e g o .

W  ta k ic h  o k o lic zn o ś c ia c h  M a c  D o n a ld  m ó g ł 
te ż  ś m ia ło  z a p o w ie d z ie ć  n o w e  w y b o r y  w  o d ­
p o w ie d z i n a  z w ró c o n ą  p r z e c iw  n ie m u  m o b ili­
z a c ję  k o n s e rw a ty w n o - l ib e r a ln ą . T r a k t a t  z  so ­
w ie ta m i i a k c ję  a rb it r a ż o w o - r o z b r o je n io w ą ,  
z a in ic jo w a n ą  w  L id z e , u w a ż a  p a r t ja  ro b o tn i-



r
cza, za platformę wyborczą najbardziej odpo­

wiednią dla siebie. Traktat z sowietami bo­

wiem przemawia do uczuć i wyobraźni całej 

robotniczej lewicy. Arbitraż zaś i rozbrojenie 

zdolne są kaptować Mac Donaldowi zwolenni­

ków także w szeregach burżuazji, głównie śre­

dniej, która w  Anglji nastrojona jest obecnie 

zdecydowanie pacyfistycznie.

Baldwin, który już raz zdumiał świat nagłą 

decyzją nowych wyborów, która kosztowała 

partję konserwatywną rządy w państwie na 

dwa lata jeszcze zabezpieczone, teraz prowo­

kując nowe wybory, pragnie się odegrać i po­

wetować klęskę, poniesioną w ostatnich. Nie 

jest jednak pewnem, czy leader konserwaty­

stów nie ocenia nastroju mas angielskich tak 

samo fałszywie, jak to czynił przed rokiem. 

Liberali nie mają pewności w tym względzie.

I to jest jeszcze jedna przyczyna, dla której 

p..lamowali w ostatniej chwili swój rozmach 

ku sojuszowi z konserwatystami. Obawiają 

się bowiem, aby nie utracić możliwości kon­

taktu z partją robotniczą, nic w gruncie rze­

czy nie zyskując na współdziałaniu z konser­

watystami. Idem.

TELEGRAM Y  
Z Górnego Śląska

Ą P E Ł  K O R F A N T E G O  D O  P R A C O D A W C Ó W .
Katowice. (AW.). Poseł Korfanty ogłasza w dzi­

siejszej „Polonii11 list otwarty do właścicieli ko­
palń i hut, w  którym oświadcza, że nie jest. winą 
pracodawców, iż dziesiątki robotników straciło 
pracę i zarobek. Jest to wynik następstw wojny 
światowej i przeprowadzonej w Polsce sanacji 
skarbu. Przedstawia smutne położenie bezrobo­
tnych, które pogarsza się z nadchodzącą zimą. — 
Apeluje do pracodawców, aby dotychczasowym 
pracownikom obecnym bezrobotnym dali na zimę 
opał i kartofle.

S A D  R O Z J E M C Z Y  W  S P R A W IE  K O N F L IK T U
O  Z A R O B K I.

K a to w ic e . (AW.). W  poniedziałek 6 bm. zostanie 
zwołany nadzwyczajny sąd rozjemczy celem o- 
statecznego rozstrzygnięcia sporu między praco­
dawcami a związkami zawodowemi w przemyśle 
wielkim. .......,.

Sowieckie napady dywersyjne 
na Łotwę

R y g a . (Tel. wł.) Ruch dywersyjny istnieje tak­
ie  na Łotwie. Koło Passinie banda dywersyjna 
dokonała napadów w kilku miejscowościach nad 
granicą. Na terytorjum sowieckiem jak zauważono 
z Łotwy czynione są przygotowania do nowych 
napadów. Rząd poczynił odpowiednie zarządze­
n ia  celem odparcia band.

Za wikłana sytuacja wewnętrzne* 
polityczna w Niemczech

Berlin. (Tel. wł). Narady kanclerza z przedsta­
wicielami stronnictwa trwają w dalszym ciągu. — 
Dzień wczoraj przyniósł nową niespodziankę. De­
legacja socjalistyczna oświadczała, żet zasadniczo 
niema nic przeciwkoi utworzeniu rządu wspólnoty 
ludowej, pod warunkiem, że linją główną dotych­
czasowej polityki rządu, która przez socjalistów 
były popierane, będą w dalszym ciągu zachowane. 
Socjaliści żądają szczególniej przeprowadzenia 
planu Dawesa, wstąpienia dio Ligi narodów, i spra­

wiedliwego rozkładu ciężarów’ wpnikajacych 1 
planu Dawesa. Na zapytanie kanclerza czy nale* 
ży przez to rozumieć, że ocj.Uiśd gotowi są wzia^
i udział w rządzie obok niemiecko-narodowyct1’ 

odpowiedziano,, że ich jedynem warunkiem jest za­

chowanie dotychczasowej polityki. Jeżeli kanclerz 
da w tym kierunku odpowiednie zapewnienia, 

socjaliści nie będą mieli nic przeciwko współpra' 

cy z nacjonalistami.

Przed noweml wyborami w Anglji
K a m p a n i a  L l o y d a  G e o r g o m  p w - e c i a  t r a k t a t o w i  z  S o w i e t a m i

Londyn. (Tel. wł). Biuro Reutera donosi, że La­
bour Party uważa chwilę obecną za nader odpo­
wiednią do nowych wyborów. Labour Party nie 
zdecydowała się pod jakim hasłem rozpisze wy­
bory. Macdonald pragnie rozwiązania parlamentu 
na wypadek, gdyby przeszedł wniosek rozpoczę­
cia śledztwa przeciwko prokuratorowi generalne­
mu. Natomiast większość stronnictwa domaga się 
nowych wyboirów pod hasłem ratyfikacji traktatu 
z Sowietami. Konserwatyści na ostatnim posiedze­
niu stronnictwa podzielili rolę podczas kampanjl 
wyborczej. Chamberlain i Curson objęli ogólną po­
litykę. Baldwin i Robert Moirn podjęli politykę spo­
łeczną i gospodarczą. Chuichil ogólną politykę im- 
perjum brytyjskiego i propagandy przeciwko so­
cjalistom. Liberałowie również dokonali podziału 
akcji. Llyod George na własie żądanie objął kam­
panię przeciwko traktatowi sowieckiemu i równo­

cześnie przeprowadzenie wielkiego programu jak0 
hasła wyborczego. Ten program polityczny P13 
polegać na podniesieniu produkcji Anglij.

WYBORY ODBĘDĄ SIE 15 LISTOPADA

Londynu (AW). Położenie parlamentarne jes| 
następujące: są dwa wnioski — konserwatywny} 
liberalny. Jeżeli wniosek konserwatystów przej' 
dzie, to gabinet Mac Donalda poda się do dymis#
i rozpisze wybory na 15 listopada. Jeżeli przejdzi® 
wniosek liberalny, wówczas gabinet ni© ustąpi, ale 
stronnictwo pracy zaproponuje takie zmiany ^  
brzmieniu wniosku, które umożliwiają rządowi P0' 
zostanie u steru a równocześnie zadośćuczynienie 
postulatom liberałów. W  chwil obecnej Jest rz^ 
czą widoczną, że ani konserwatyści, and stronnic' 
two pracy nie obawiają się wyborów i że tylk®1 
liberałowie dążą do odroczenia ich terminu.

izolacja Ameryki
Prezydent CooSiege przeciw naruszaniu polityki amerykańskiej

Wiedeń. (Tel. wł). „Der Moirgen" donosi z Wa­
szyngtonu: Prezydent Coolidge oświadczył, że
Ameryka musi utrzymać swą niezależność za 
wszelką cenę. Rząd amerykański powita każdy 
układ, za pobiegający wojnie, ale pod warunkiem,

że układ taki nie naruszy polityki amerykańsk. Co 

się tyczy kwestji sfinansowania planu Dawesa, 401 

jest to sprawa prywatna instytucji amerykańkieb

i europejskich, a nie sprawa rządu amerykańskiego

um sze1

Niepodległościowa akcja Radicza
n a Siowaczyźnie?

Praga. (AW.) Dzienniki podają, że przywódca radykalnej partji chłopskiej Jugosławji, Radicz* 
zamierza przybyć do Czechosłowacji i wejść w kontakt z przywódcami ruchu niepodległościowe­
go w Słowacji i na Rusi Podkarpackiej. ___________

Niesłychany posłąpak posfa 
ukraińskiego

P O S E Ł  W A S Y N C Z U K  O C Z E R N IA  P O L S K Ę  
W  P R A S IE  S O W IE C K IE J .

Warszawa. (AW.). „Kurjer Poranny" donosi: 
Poseł ukraiński do sejmu polskiego Wasyńczuk, 
udzielił wywiadu sowieckiej agencji telegraficznej 
Rosta. Wasyńczuk uskarża się agencji sowieckiej 
na rzekome prześladowania Ukraińców przez wła­
dze polskie, przyczem na poparcie swych przeko­

nań podaje szereg nieprawdziwych argumentów- 
Jest to jedyny fakt, kiedy poseł do sejmu polski®' 
go, skarży się prasie sowieckiej na Polskę, zapo* 
mlnając o elementarnej lojalności wobec własnetf0 
państwa.

Od Redakcji
Lokal redakcyjny „Kurjera Wieczornego 

przeniesiony został z dniem dzisiejszym do 
własnego budynku przy ul. Batorego 1. 10.

BSbss

TEATR MIEJSKI
W ł.  Jastrzęb iec  Z a le w s k i: „ R E D U K C J A " , k ro ło -  

c b w ila  w  3 aktach .
O ile kierownictwo sceny, miejskiej z chlubną 

wytrwałością popiera rodlzimą twórczość drama­
tyczną, o tyle publiczność przez nieuzasadnioną 
absencję okazuje dziwny brak zaufania do swoj­
skich siztuik. Mimo, że przy stoliku kawiarnianym 
wznosi okrzyki wojenne pnzeciw wszystkiemu, co 
obce i z tromtadrackim zapałem żąda popierania 
swoj-stoości.

A  szkodai, bo śród dojrzewającego pokolenia 
twórców dramatycznych zarysował się szereg in­
dywidualności, które dostarczają polskiemu tea­
trowi dzieł conajmniej średnich i nie gorszych od 
przeciętnej produkcji zagranicznej. Jaką zaś wagę 
m a  dla rozwoju twórczości i jak potrzebny jest 
talki zdrowy stan średni, tego podkreślać nie po­
trzeba,

Je-dnym z autorów, któremu teatr miejski w zro­
zumieniu tej potrzeby systematycznie pomaga do 
przebicia się, jest Władysław Zalewski. Nieza­
przeczony taledt i nerw sceniczny każe mu szukać 
różnych dróg („Lancet11, „Gobelin", „Kuglarz"), 
nie wyłączając najaktualniejszej aktualności w 
„Redukcji". Temat pozornie błahy, stanowi jednak 
tylko okienko, przez które autor pozwala nam zaj­
rzeć w życie rodziny urzędniczej warszawskiej
i za kulisy urzędowania rodzącej się biurokracji 
stołecznej. Podkreślam to umiejscowienie geogra­
ficzne, gdyż nadaje ono sztuce znamiona lokalno- 
o b y s p m w ? .

Zredukowano milutką panią Jackiewiczową, 
rozkochaną żonę takiego ot sobie Rysia — mał­
żonka w stadium, dla którego określenie „jeszcze 
przy piersi" wyczerpuje stan faktyczny. Oboje są 
urzędnikami o szumnej tytulaturze państwowych
i zaledwo kilka miesięcy po ślubie, gdy na ich dość 
puste głowy spada wiadomość o redukcji zamę­
żnych pracownic, a temsamem utrata połowy do­
chodów. Więc rada w radę — telefonują po kuzy­
na — adwokata. Dobry Gucio przyjeżdża dorożką
i w mig przecina węzeł gordyjski. Podczas gdy 
Galileusz uciekłby się do protekcyj i suplikacyj, 
warszawski Gucio pozostawia na boku te hańbią­
ce sposoby, jak długo można rzecz załatwić for­
telem. Poświadcza więc, że pani Jackiewiczów a 
wdrożyła przea niego kroki separacyjne przeciw 
mężowi z przyczyny złośliwego opuszczenia i po­
świadczenie to przesyła jej „naczelnikowi". — 
Wszystko to dzieje się w  tajemnicy przed łatwo­
wierną mamą zredukowanej, skąd komiczne za- 
wikłania między teściową a zięciem.

Tymczasem poświadczenie Gucia dokonuje cu­
du. Niema już mowy o zredukowaniu separatki, 
a nazajutrz po chytrem zawiadomieniu władzy o 
separacji, widzimy w mieszkaniu pani Jackiewi- 
czowej najpierw ogromną wiechę kwiatów od 
pana naczelnika, w pięć minut potem jego brzuch, 
wreszcie jego samego, jako konkurenta do ręki 
podwładnej, która dawno już wpadła mu w oko. 
Oczywista — Ryś nie stoi na przeszkodzie kon­
kurom, gdyż dla zachowania pozorów wyprowa­
dził się z domu. Ale wraca na czas, by palnąć kil­
ka słów prawdy skonfundowanemu naczelnikowi

i odebrać nienaruszoną zewnętrznie ani wewnętr*' 
nie żonę.

Akcję urozmaica ciohe uczude Gucia do bob*' 
terki i zazdrość Koci Fusieckiej, jej koleżanki bi**' 
rowej a dotychczasowej przyjaciółki naczelnik3! 
Rzecz napisana gładko i od ręki; rysunek postąp 
jasny i naturalny; dialog dowcipny i lepszy te3' 
tralnie, niż felietonowe dowcipy na tesame tenta^ 
w; komediach Wina w era; założenie podobne, 
w „Podatku majątkowym" Siedleckiego, ale b6; 
naśladownictwa obcych wzorów i bez łóżka *** 
scenie. Toteż publiczność była rozbawiona i baf' 
dzo życzliwie przyjęła sztukę, do której powodz^ 
nia przyczyniło się walnie żywe tempo i dóbr 
gra całego zespołu.

P. Krasnowiecki okazał tyle werwy i farsowej, 
zacięcia, że porwał współgrających i publiczno^' 
Naczelnika Chylzwiskiego zagrał koncertow o  
Leliwa, kuzyna - adwokata lekko i z w d z ię k ^  
p. Szymański. Świeżość p. Mazarekówny, koffli^ 
p. Zalewskiej, zacięcie charakterystyczne p. $nia. 
deckiej i swoboda p. Koronkiewiczówny dały r° 
lom kobiecym należyty wyraz. . .

Starannie i ze smakiem wyreżyserował szM* 
dyr. Trzciński, (ww* j

SA LA  STAREG O  TEATRlf
(LYDjA LIPKOWSKA, JADWIGA DEBlCKA' 

ŚPIEWACZKI).

Powiada przysłowie, że „dwa grzyby do bat* 
czu, ze wieje", dwie śpiewaczki zaś dzień po o*1 .j 
w Krakowie? Ba, nawet nie w  czasach s tag rt3 -



Fałszerstwo akcyj „Starachowice
Konsternacja na giełdzie warszawskiej

, 2 Warszawy donoszą: Onegdaj zgłosił się do 
J^ku  Budowlanego niejaki p. Yerebe z prośbą o 
^rzedanie 1000 akcyj Starachowice w odcinkach 
I?  Pięćdziesiąt sztuk. Kasjerowi, który przyjął te 
*cie, numer na jednej z akcji wydal się podejrza- 
Vtn. Natychmiast udano się do zakładów Stara- 
nOiWickich, aby na miejscu sprawdzić przypusz- 
2enie kasjeira. Jak się okazało, numery akcji, zło­

i ł

to.ttyoh p rzez  p. Y e re b e  w  banku B u d o w a ln ym , 
^ P o w ia d a ją  na grzb ietach  odcinkom  nie po p ięć-

Sil
r^siąt sztuk, a po dwadzieścia. Gdy wczoraj zgło

się p. Yerebe do banku po odbiór pieniędzy

Radjotslefonja zagranicą
a u nas

W  związku z onegdajszem otwarciem Ravagu (Ra- 

^ifJvertriebs Akt. Ges.) przybył do Wiednia generalny 
, ̂ ak tor londyńskiego Broądcastingu, mister Charles

Zaacs.
. . Wieloletni współpracownik techniczny, przyjaciel i ge- 

•jłiisz finansowy Alarconiego, objaśnił w wywiadzie 

^nm karsk im  organizację radjową w Anglji oraz pod- 
ta'Wy jej potężnego rozwoju.

Marconi Wircless Company, której jest dyrektorem, 
^P o rząd zą  fantastycznym kapitałem akcyjnym, utrzy­
muje w Anglji liczne stacje telegraficzne oraz przywilej 

^robu apairatów radiowych.

Pod jego kierownictwem znajduje się również angiel­
ki Broadcasting, przynoszący około pół miliona funtów 

Berlingów  rocznego dochodu.

Towarzystwo Marconiego, wybudowało Anglji dwie 
ac-ie nadawcze, w tem największą w Europie ti. Ja- 

l^^sford, słyszaną u nas. Anglję zarzucono dotychczas 
lednym milionem radioodbiorników rejestrowanych.

Taik jest w Europie. Od 2 i pół lat otrzymują ludzie 
^'adomośca światowe w ciągu kilku minut po wypadku; 
A cha ją  wykładów wygłaszanych przez powagi nauko­
we świata, cieszą się z opowiastek i tańczą przy dźwię- 
ach muzyki, wydobywającej się z zakazanego w Pol- 

pudelka.

^  nas inaczej!
Poszukuje się —  dopiero mającego zawiązać się —  

■Otyarzystfwa radiowego. To „nie urodzone" dotychczas 
towarzystwo, które przedstawi Warszawie najlepsze 

Warunki, otrzyma koncesję na eksperymentowanie z 
Mszami nerwami i eksploatowanie naszych kieszeni.

** - Inż. Glazer.

P o s zu k u je m y  zau fan ych 1023

t i l l  i  r a i ia  s il
za stałą pensją

k o s z e n ia  do  A d m in is tra c ji .K u r je r a  W ie c zo r­
n e g o "  u lica  B a to reg o  10.

bo ja wiem jak określić? Może wyrazem
lSzaileństwo“ ! A szkoda. Oba koncerty były zna- 
°piite. Publiczność rozdzielona na sobotnią i nie- 

j 2̂ lną kondygnację, byłaby może zapełniła dosta­
ją 0 jeden z dwóch koncertów. Lydja Lipkowska, 
^Oranistka, która śpiewała w sobotę reprezentu- 
s, ,>>coś“ i „kogoś". To coś, to tradycja opeiry car- 
/ ! ei w Petersburgu, która miewała najlepszych 
^^Waków na świccie, bo „biały car“ miłował o-

i umiał zjednywać do siwojej opery śpiewa- 
Osobiste „ktoś“ p. Lipkowskiej, to precyzyj­

ne wokalna, umiejąca się znaleźć od pio-
jjjn^i ludowej począwszy na koloraturowych pro- 
^t^ach skończywszy, zawsze z artystyczną dy- 

^nkcją, znamionującą „wielki świat", z którego 
^J-jPkowska przybyła do nas, do prowincjalnego 
At* Wa- Oczywiście „bisom" nie byfo końca, 
j^tnpaniowal p. Aleksander Sweżeński, pianista, 

wywiązał się z roli akompaniatara bez za- 
^  u> jako solista, uwłaszcza w kompozycjach Li- 

Pozostawił wieile do życzenia, 

g niedzielę odnowiliśmy znajomość z p. Jadwi-
nr ^icką, której Kraków nigdy nie zapomni jako 

^ Zei Hohosan (Madame Butterfly).

^etti Cz°Taiszy koncert, nieszczęśliwy pod wzglę- 
^  d°boru programu jednolitego, lecz na saJę

V ertową bezbarwnego (scarowłoskie piosenki), 
odpowiedniego na raut urządzony u p. Pre- 

ltięj n̂ a dla misji włoskiej, znalazł w p. Dębic- 
Stg,® .p°wiedni wyraz. Akompaniował kapelmistrz 

^ lch, ale tylko „poprawnie"

należnych za akcje, zatrzymano go i odprowadzo­
no do urzędu śledczego.

Podobno fałszywych akcji Starachowice na ryn­
ku giełdowym znajduje się znaczna ilość, kursują 
one już od przeszło dv/óch tygodni. Ostatnia zni­
żka — jaka się dawała obserwować na giełdzie 

warszawskiej, była częściowo wywołana właśnie 

rzuceniem na rynek fałszywych Starachowic po 

niższej cenie. Gdy wiadomość o fałszerstwie do­

stała się do sfer giełdowych, nastąpiła straszna 

konsternacja.

B . Raczyński.

Otwarcie Sekcji Towarzyskiej
Kongregacji Kupieckiej

Wczoraj odbyło się z okazji otwarcia Sekcji Towa­
rzyskiej "żebranie Kongregacji Kupieckiej w sali posie­
dzeń Rady Miejskiej przy bardzo licznym udziale człon­

ków. Zebranie zagaił senator Adelman, zaznaczając, że 
zastęp członków Kongregacji i jej agendy stale wzra­

stają. Podstarszy Kongregacji p. St. Porębski wygłosił 
referat o stosunku kupiectwa do państwa i społeczeń­

stwa. Generalny sekretarz Kongregacji p. Radzyński w 
referacie swoim zaznaczył, że kupiectwo polskie zro­

zumiało, że tylko organizacja zawodowa możne skute­
cznie przyczynić się do podniesienia kupiectwa i przez 

to do wytworzenia się harmonii między kupiectwem 
a społeczeństwem. Odnośnie do spraw podatkowych o- 
świadczył referent, żp akcja wzięcia w obronę pokrzy­
wdzonych nadmiernymi wymiarami podatkowymi jest 
w toku i zostanie w sposób godny poważnego zrzesze­
nia i u władz kompetentnych załatwioną. Senator Adel­

man, zamykając obrady, podziękował p. Franciszkowi 
Macharskiemu za użyczenie Kongregacji lokalu w Pa­
łacu Spiskim dla Sekcji Towarzyskiej, poczem zapro­
sił zebranych do nowego lokalu, gdzie w obszernej sali 
pięknie przybranej nastąpiło otwarcie Sekcji Towarzy­
skiej, zaopatrzonej obfioie w dzienniki i czasopisma.

Nowy lokal będzie otwarty dla członków Kongregacji 
począwszy od wtorku od godziny 7 - mej wieczór.

Dzięki ofiarności i poczuciu obywatelskiemu panów 
Franciszka i Dr. Leopolda Macharskiego, członkowie 

Kongregacji zyskali sympatyczny i bardzo potrzebny 

ośrodek życia towarzyskiego polskiego kupiectwa.

K R O N I K A
Kraków, 6 października

P R Z Y J A Z D  M IN IS T R A  K IE D R O N IA . Minister 
przemysłu i handlu inż. Józef Kiedroń zamierza 
odbyć podróż urzędową po zagłębiach: dąbrow- 
skiem, bielskiem, krakowskiem i Śląskiem. Przy­
jazd do Krakowa spodziewany jest około połowy 
miesiąca.

V I .  W A L N Y  Z J A Z D  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E ­
G O  K O L E J A R Z Y  W  K R A K O W IE . Wczoraj roz­
począł się w Krakowie VI. wailny zjazd delegatów 
kół Z . Z . K. Przybyło nań 281 delegatów. Obrady 
potrwają przez dni cztery i toczą się w sali Strze­
leckiej przy ul. Lubicz.

Z urzędowych sfer kolejowych przybyli: dr. 
Wróbel (w zastępstwie min. kolei), nadinspektor 
Polman (im. dyr. kolejowej), a nadto naczelnik pa­
rowozowni Zaehajkiewiez, Ekiert (warsztaty ko­
lejowe), st. kom. dr. Kobylański, oraz inż. Pali- 
Mączyński. Z gości zagranicznych przybyli: Molt- 
moken i Lanckron (Holandia), oraz Grunzner 
(z Czech). Z senatorów i posłów obecni byli: En- 
glisz, Mi siole k, Marek, Bobrowski, Kuryłowicz
i Stańczyk.

O godz. 11.30 zagaił zjazd wśród burzliwych o-r 
wacyj prezes ZZK. poseł Kuryłowicz przy dźwię­
kach „Międzynarodówki", poczem nastąpił długi 
szereg przemówień powitalnych.

Do prezydjum zjazdu wybrano: pos. Kuryłowi- 
cza, Packana, Turtonia (Poznań) i Wyrożębskiego 
z Warszawy.

W  godzinach popołudniowych uczestnicy zja­
zdu złożyli wieniec na grobie poległych w dniu 6 
listopada.

Dziś rano rozpoczęły się obrady od sprawozda­
nia komisji mandatowej.

(d) D E M O N S T R A C J A  C Z E L A D N IK Ó W  P IE ­
K A R S K IC H . Wczoraj w niedzielę ddegacja cze­
ladników piekarskich udała się do województwa
i przedstawiła wojewodzie dr. Kowalikowskiemu 
swe żądania odnośnie do wprowadzenia tygodnió­
wki. Wojewoda przyrzekł w najkrótszym czasie 
załatwić tę sprawę. Następnie czeladnicy piekar­
scy urządzili demonstrację, która zakończyła się 
pod magistratem. Majstrowie piekarscy nie chcą 
uznać żądań czeladników, a o ile konferencja, któ­
ra ma zostać zwołaną nic załatwi sprawy, wy­
buch strajku zdaje się być nieuniknionym.

Zakład kąpielowy
=?—  w Uabm  ===
pensjonat zakładowy, prywatne gim ­
nazjum  z internatem  dla chłopców

otwarte caty rok.
(B r )  K O Ł O  D E F R A U D A C J I R E IC H E R T A . —

O d  jednej z osób m ających  w g lą d  w  tę  sp raw ę  
o trz y m u je m y  następujące w iadom ości:

Przedwczoraj dostały się do prasy krakowskiej 
nieprawdziwe wiadomości o wielkości defraudacji 
popełnionej przez Reicherta. Stwierdzono już, że 
brak jest 99.000 zł. Z depozytu dolarowego brak 
jedynie koperty z 28-mioma dolarami, oraz kil­
kadziesiąt sztuk akcji. Prawdopodobnie i ts drobne 
przedmioty zostaną odszukane, zawieruszone być 
może w jednej z szaf depozytowych. Budzi się 
przypuszczenie, że Reicheit pożyczył komuś 99 
tys. zł. na krótki termin, na wysoki procent, a gdy 
w terminie pieniądze zwrócone nie zostały Rei- 
chert uciekł. Przypuszczenie to jest o tyle praw­
dopodobne, że gdyby Reichert miał zamiar de­
fraudacji, byłby przeaewszystkiem skradł kilka ty­
sięcy dolarów, któro z wyjątkiem podanych już 
28 dolarów, znaleziono nienaruszone w kasie. — 
Precjozy depozytowe zgadzają się z wykazami 
sądowemi. Majątek defraudanta oceniono na 120 
tys. dolarów, wobec czego skarb państwa znajdzie 
pokrycie w szkodzie jaką poniósł wskutek defrau­
dacji. Inna rzecz, że władze odnośne powinny z 
tej na szczęście bezpłatnej nauki wynieść na przy­
szłość przestrogę i roztoczyć należytą kontrolę 
nad kasami depozytowemi w szczególności, a nad 
kasami państwowemi w ogólności, aby podobne 
nadużycia niemogly w przyszłości mieć miejsca.

KURSY KILIMKARSTWA, trykotarstwa ręcz­
nego, oraz ozdób bieliźniarskieh rozpoczynają się 
w Muzeum przemysłowem, Smoleńska 9, dnia 6 
października. Zapisy przyjmuje i wyjaśnień udzie­
la Dyrekcja Muzeum codziennie od 9 do 2-giej 
godziny.

(d) N IE  W IE D Z A  G D Z IE  M IE S Z K A J Ą . W  dniu
5 bm. doprowadzono do II. komisariatu PP. w 
Krakowie 2 chłopców 6-letniego Głowackiego Mie 
czysława i 9 -letniego Janowskiego Eugeniusza, 
którzy nie mogą podać swego miejsca zamieszka­
nia.

(d) S K O C Z Y Ł A  Z  M O S T U  W  D Ę B N IK A C H . —
Wczoraj usiłowała popełnić samobójstwo przez 
utopienie się w Wiśle Ryjak Helena, lat 52, przy­
była rzekomo z Warszawy. Desperatka skoczyła 
z mostu dębnickiego do Wisły, wydobyto ją je­
dnak z wody i po zastosowaniu pierwszej pomo­
cy przewieziono nieprzytomną do szpitala św. Ła­
zarza.

(d) P A D Ł  O F IA R A  O S Z U S T . W  dniu 3 btr„ 
przybył da mieszkania Mozesa Schlosisa przy u l 
Lwowskiej 52, nieznany mu osobnik i oferował 
mu sprzedaż materji po niskiej cenie. Scbloss wrę­
czył mu 50 dolarów i posłał z nim żonę po ma­
terię — sprytny jednak oszust ulotnił się w dro-
rlyp Kpy £1qHi i

N IE C H L U J S T W O  W  W A G O N A C H  S Y P IA L ­
N Y C H . Podróżująca publiczność żali się na nie­
wygody, jakie panują w wozach sypialnych na 
linji Warszawa — Kraków. Na linji tej kursują wo­
zy o ciasnych przedziałach, oświetlane gazem. — 
Odnosi się wrażenie, jakoby Zarząd Towarzystwa 
wagonów sypialnych lepsze wozy dyrygował na 
linje inne, pozostawiając najgorzej urządzone wa­
gony dla publiczności podróżującej w Polsce. — 
Szczytem lekceważenia podróżujących jest fakt, 
że łóżka w wozach sypialnych zanieczyszczone są 
pluskwami

(d) Z A G IN IO N Y  C H Ł O P C Z Y K . Samborska An­
tonina, zamieszkała przy ul. Grabowskiego 1. 9, 
doniosła, że jej syn Adam, lat 15 dnia 25 wrieśnia 
ub. miesiąca wydalił się z domu i dotychczas nie 
powrócił.

K R A D Z IE Ż E  W  P O C IĄ G U . W  nocy 4 paździer­
nika bm. w pociągu osobowym na linji Kraków- 
Trzebinia dokonano 5 kradzieży kieszonkowych 
na szkodę różnych podróżnych na sumę kilkuset 
ziłotych. Jako sprawcę tych kradzieży przyaresz- 
towano przytrzymanego na gorącym uczynku 
kradzieży, Icka Glasmana, zamieszkałego w Kra- 
kowe przy ul. Józefa 31, znanego na bruku kra­
kowskim, notorycznego kieszonkowca. Trzej inni 
jego wspólnicy, którzy razem z nim w  tym pocią­
gu operowali, zbiegli.

S O B O T N I P L O N . W  sobotę dnia 4 październi­
ka w ciągu popołudnia i wieczoru doprowadzo­
no do poszczególnych Komisariatów 34 osób, za 
różne przekroczenia jak opilstwo, włóczęgostwo, 
awantury uliczne itp. Z tego za samo opilstwo i a- 
wantury uliczne przytrzymano 25 osób.



Z  „ P O L S K IE G O  B A N K U  H A N D L O W E G O " . —
Ze wzgjiędu na reorganizację terytorialna, zechcą  
P T . Klienci z terytorium nowosądeckiego zwra- 
cać się od dnia 1 -  go października b r. we wszyst­
kich sprawach, tyczących się czynności banko­
wych, dt> oddziału krakowskiego, ul. Florjańska 
55, t e l  453, 2113 i 4290.

Z terytorium krośnieńskiego do oddziału sano- 
Cfldego, tel. 23.

N A D E S Z Ł Y  J U Z  p ian ina  f irm y  August F o r­
ster, S e iler i A nandt do składu fo rtep ianó w  H e le n y  
Sm olarsk ie j, K ra k ó w , S zew ska  9. 1 p.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W .
T e a tr  im . Juljusza S ło w ack ieg o

Poniedziałek; „Zaczarowane koło".
W to re k :  „Redukcja*1.

T e a tr  „B ag ate la" .
P o tiiied z iltek : „O sta tn ia  m iło s tka  Jo lan ty". 
W to re k :  „D z iku s " (p rem jera ).

O p e re tk a  „N ow ości"*
Poniedziałek: „Madame Ponipadóur".
W to re k :  „M a d a m e  P o m p ad o u r".

R E P E R T U A R  K IN .
Sztuka: „K o b ie ta  z za u łk a 14.
W a rs z a w a : „O d y  kobie ta  duszę oddała", d ram at 

z  L u c y  D o ra in e .
Reduta: „Zem sta  A fry k a n k i"  sensac. d ra m a t w  7 

aktach .
Uciecha: „D o n  C arlo s  i E lA bieta" d ra m a t w  10 

aktach . W  g ł. ro li C o n rad  V e id t. (O tw a rc ie  se­
zonu. \

11 S P O K I D
M—O*—

O statn ia  n iedzie la  w  ro zg ry w k a c h  o m is trzo ­
s tw o  p rzyn io s ła  d ru żyn o m  siln ie jszym  zasłużone  
z w y c ię s tw a . P ie rw s z e  t r z y  c zo ło w e  d ru ży n y  k ra ­
ko w skie  p o w ię k s zy ły  ilość pu n któ w . C ra c o v ia  i 
J u trzen ka  posiadają ró w n ą  ilość p u n któ w , nato­
m iast W is ła  znacznie w iększą .

J U T R Z E N K A -O L S Z A  2 :0 . Już p ie rw sze  chw ile  
n ależą  do Ju trzen k i, k tó ra  po k ilk u  ładnie p rzep ro ­
w ad zo n y c h  atakach b liz k ą  jes t u zyskan ia  b ram ki. 
O lsza  w n e t p rzy c h o d z i do siebie i  re w a n żu je  się 
am bitną  g rą  pow od ującą je j le k k ą  p rzew ag ę , je ­
dnak nie niebezpieczną. W ś ró d  ustaw iczn ie  zm ien ­
nych  sy tu a cy j, obustronnie nie w y z y s k a n y c h  ko ń ­
c z y  się p ie rw s za  p o ło w a . P o  pauzie g ra  p rzy b ie ­
ra  na ostrości i zd e n e rw o w a n iu  obu p a rtn e ró w . 
D la . O ls zy  w y g ra n a  m a stanow ić nadzie ję  pozo­
stania w  p ierw sze i klasie. Ju trzen ka  zaś nie b a r­
dzo się w y tę ż a . T o te ż  u g ra c zy  O is zy  w y ra ź n ie  
zazn acza  się ostatni ro zp a c z liw y  w ysilłek , k tó ry  
im  p o zw a la  pan o w ać nad p rze c iw n ik ie m . M im o  
to Ju trzen ka  pod b ra m k ą  O ls zy  jest znacznie g ro ź ­
niejszą, e fektem  czego jest p iękn ie strze lona gło­
w ą  p rzez  K ru m h o lza  p ie rw s za  dla Ju trzen k i b ram ­
k a , bez p rz y c z y n y  re k la m o w a n a  p rze z  O lszę. Z a  
s ło w n ą  o b razę  w y k lu c z a  sędzia M a lc z y k a  z  boi­
ska. O d  tej c h w ili O lsza  ieszcze am bitn ie j w a lc z y , 
CO jednak nie p rzes zka d za  Ju trzence opan ow ać  
g ry  i  s trze lić  p rzez  G riin b e rg a  drugą nieuchronną  
b ram kę. P a rę  m inut później K ru m h o lz  i  P itze le  
nie w y z y s k u ją  w sp a n ia ły c h  p o zy c y j pod bram ko­
w y c h . W y n ik  2 :0  d la Ju trze n k i zas łu żo n y , choć 
g ra  O ls zy  g d y b y  b y ła  pod b ra m k ą  b ard zie j skute­
czną z a s łu g iw a ła b y  na jeden punkt. S ę d z io w a ł p. 
M u n d  m im o te ro ru  k rz y k liw ie  usposobionych  
„zw o le n n ik ó w 11 O ls zy  b. dobrze. Z  Ju trzen k i w y ­
ró żn ili się M e lle r  w  bram ce, A lfus w  pom ocy i P i ­
tze le  junior w  ataku . K lo tz  na baecku o k a z a ł się 
ru ty n o w a n y m  i p e w n y m  graczem , k tó rem u  po­
trze b a  ty lk o  treningu.

C ra c o y ia -W a w e l 2 :0 . K a łu ża  w p ro w a d lza  w  
szereg i C r a c w i i  ż y w ą  i s ty lo w ą  grę, czego b y li­
śm y św iad kam i na w czo ra js zy c h  zaw odach, z w ła -  
sacza w  p ie rw s ze j po ło w ie . N iem a s tano w czo  lep­
szego d y ry g e n ta  a taku  w  Polsce nad niego. W a ­
m i  nie posiada znam ion d ru ż y n y  p rzeb o jo w ej, 
g d y ż  w sze lk ie  je j akcje  kończą się na polu k a r -  
nem p rzec iw n ika  gdzie napastn icy o kazu ją  oprócz  
brajcu um iejętności s trze lan ia  na bram kę , ta k że  
b ra k  orjentacji. C ra c o v ia  m og ła  do. p r z e r w y  s trze ­
lić  w ięce j n iż  d w ie  b ram ki, z k tó ry c h  jedną zdo­
b y ł G in te l z  p rzew in ien ia  b ra m k a rza , a  drugą G i­
le w s k i  z  p iękn ie uderzonego rzu tu  w olnego.

N ie  w y zy s k a n o  św ietn ie  w y s y ła n y c h  center Ku- 
bińskiego, k tó rego  gra spokojna i nie a fe k to w an a  
przyn osi drużynie znacznie w ięcej ko rzy ś c i niż 
„ko ro n k o w a " gra Sperlinga, k tó ry  zdaje  się z w o l­
n a  za tra c a ć  precyzy jność  cen tro w an ia . P o  p rze r­
w ie  W a w e l zaczyna pow ażnie naciskać, jednak nie 
niebezpiecznie, C ra c o r ia  w id o czn ie  z re z y g n o w a ła  
z  g ry  zespo ło w e j ograniczając się do poszczegól­

nych zagrywań. Pod koniec atoli znowu się zry­
wa, lecz bez skutku. W ostatniej minucie Kałuża 
przestrzeliwuje wspaniałą pozycję wyrobioną mu 
przez Gintla. Sędziował p. Rutkowski zasadniczo 
b. popraw,met

W is ła  ko m b inow ana —  K °ro n a  5 :1 . M ecz ten  
dla Korony jubileuszowy o tyle był ciekawy, że 
we Wiśle widzieliśmy dwu starych „grajków": w 
bramce Gucia Rogalskiego, który naprawdę stwo­
rzył kapitalną karykaturę „najlepszego" bramka­
rza polskiego... a w ataku p. Obrubańsklegó.

W lś la  —■ B B S V . 5 :2  (mistrzostwo). Ładne zwy­
cięstwo mistrza krakowskiego), który do pauzy 
prowadził 2:1 z czego jedną bramkę bielszczanie 
sami sobie wpakowali. Po pauzie Czerwoni opa­
nowują grę strzelając W krótkich odstępach dalsze 
trzy bramki. Oprócz Adamka cała linja ataku par­
tycypowała w bramkach. Sędzia p. Rosenfeld do­
bry. M . S te r.

Z KRAJU
S T R A C E N IE  5 B A N D Y T Ó W  W  O S T R O G U .

Sąd okręgowy w Rowneim na sesji wyjazdowej 
sądu doraźnego w Ostrogu w dniu 3 października 
br. skazał mieszkańców pow. Ostrowskiego: J(V- 
zefa Popławskiego, lat 23, Tryioua Andrejczuka, 
lat 20, Iłarjona Sarańczuka, lat 20, Leona Kołybę, 
lat 24 i Michała Własiuka, lit  33, na karę śmierci 
ptrzeiz rozstrzelanie. i i>

.Skazani uzbrojeni w broń palną w  nocy na 20 
sierpnia napadli na mieszkanie Ignacego Ostrogo- 
lowa i  sterroryzowawszy mieszkańców, dokonali 
rabunku garderoby i zapasów sukna tegoż Ostn> 
gołowa.

Obrońcy 1 rodziny skazanych skierowali do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej prośbę o uałskawle- 
nle, której p. Prezydent Rzeczypospolitej nie u- 
względnił.

Wyrok co do wszystkich skazanych wykonano.

ZE ŚWIATA
(Z.) G D Y B Y  T Y T A N I  R Z E Ź B IL I - ,  nie stworzy­

liby bardziej imponującegb pomnika nad ten, któ­
ry wykańcza się obecnie w Stanach Zjednoczo­
nych. Jest to pomnik, mający na celu uwiecznić 
wojnę secesyjną, wykuty w ścianie prostopadłej, 
prawie góry Mountain", w pobliżu miasta Atlanta. 
Atlanta! Imię jest symboliczne, drobnymi bowiem 
uderzeniami dłuta rzeźbiarze dokonali naprawdę 
dzieła Tytanów, tych olbrzymów, synów czy bra­
ci Atlasu, który dźwigał niebo na swych ramio­
nach. O rozmiarach tego pomnika może zaświad­
czyć następujący szczegół: na krysie kapelusza 
jednego z głównych bohaterów pomnika, genera­
ła Lee, może pomieścić svę z łatwością dwadzie­
ścia osób. Głowa generała zajmuje przestrzeń 30 
stóp kwadratowych. Głowa konia Jeffersona Da- 
wisa, prezydenta skonfederowanych Stanów, ma 
rozmiary 50 stóp od krańca ucha do nozdrzy. — 
Przedstawia to wysokość 4-piętrowego domu. A  
na szyi tego konia mogłoby zasiąść do obiadu zu­
pełnie wygodnie i swobodnie, przy oddzielnych 
stolikach, 120 osób... Rzecz taka mele powstać 
Istotnie tylko w Ameryce.

Idylla 83-letnSego Clemenceau
Współpracownik .,Chicago Tribune" odwiedził sę­
dziwego Clemenceau w  jego willi w Sables d‘01on- 
ne i opowiada, że „tygrys" wiedzie obecnie ży­
wot zgoła idylliczny. Z zamiłotwaniem pielęgnuje 
kwiaty i sam chodzi na tairg po zakupy. Mówi 
chętnie o wszystkiem, z wyjątkiem polityki. Za­
pytany o zdanie co do Ligi narodów odpowiedział: 
„Poco przy tej pięknej pogodzie mówić o Lidze? 
Ja tu zażywam rozkosznej samotności i nie chciał­
bym sobie tej cichej radości psuć w rz a w a  noli- 
tyki“. >

Najchętniej przebywa Clemenceau na wybrze­
żu w otoczeniu dzieci, ucząc je stawiać twierdze 
z piasku. Czasem też odwiedza malarza, Gilberta 
Yellan, pracującego właśnie nad krajobrazem. — 
Clemenceau wypowiada swa sądy artystyczne w 
sposób apodyktyczny i najczęściej ma rację. Osta­
tnio powiedział malarzowi: „Ta gałąź jest dosko­
nała, ale pień z korzeniami przypomina trąbę sło­
nia z wąsem Flauberta. Musi to pan zmienić, jeśli 
obraz ma poisiadać jakąś wartość".

Podczas odwiedzin dziennikarza, przybyła do 
Clemenceau aktorka, która swego czasu wystę­
powała w jego dramacie: „Zasłona szczęścia". — 
„Jakież to dawne czasy — z uśmiechem przywi­
tał ją Clemenceau -- Pani już nie potrafi tańczyć, 
zato ja! I wykonał parę kroków tanecznych świad­
czących, że członki S31etniego starca zachowały 
jeszcze elastyczność.

Kultura, nauka, sztuka
(Z.) JERZY BRANDES W ROGIEM  T RA K T A ^ 

W ERSALSKIEGO. Ołośny pisarz skandynawski 
Brandes, znany nam ze studjum, jakie swojego czf.s. 
ogłosił o Polsce, zamieścił niedawno na łamach berli')' 
skiej „Welt Biihne“ znamienny artykuł, który, minto jr 
autor pragnie zachować w nim rzekomą obiektywno* 

wykazuje jaskrawo nieprzychylne uczucia względeI° 
Francji a dużą sympatję, zwróconą w stronę Niernii®~' 

.^Połowa monstrualnej sumy, pisze Brandes, którą NI#” 
cy zmuszane były zapłacić Francji za utrzyma® 
wojsk okupacyjnych, byłaby szczodrze wystfrrezyła 
odbudowę zniszczonych terenów. Traktat wersal®*1 

jest najidiotyczniejszym dokumentem historji. Pod po®0" 
rem zapoczątkowania królestwa sprawiedliwości na 

m i traktat ten stał się tylko przyczyną ruin f iz y c zn i1;
i poniżeń moralnych. Chciwość sprzymierzonych i65 
tak okropna, że sumy, jakich żądają, plsaą Się W cf' 

frach astronomicznych. Polityka Entente’y, która sPrCr 
wadziła zniżkę marki i wzmocnienie sdę nacjonalisty' 
cznei partji niemieckiej, byłaby definitywnie zrujnO*3' 
ła Europę, gdyby powołanie do władzy Labour Part? 
w Anglji i stronnictwa lewicy, we Francji nie było 

kwidowało polityki gwałtu."

(Z) SINOBRODY LANDRU W  LITE R A TU R ZE . W  F *
ryżti ukazała się z druku książka, która może być P1® 
wdziwym podręcznikiem naukowym dla dziennikarz^' 

Bohaterem jej jest osławiony Landru. Książka skla0 
się z trzech części: pierwsza zredagowana przez EU1*' 

nuela Bourcier, poświęcona jest całkiem śledztwu 
Landru, dochodzeniom i zabiegom reporterów, inda£^ 
waniu Sinobrodego Kd. Sprawozdanie z samego Pr _ 
cesu opracował H. Berand, zaś A. Salmon omawia se® 
zacyjńą egzekucję zbrodniarza. Z kart tej książki wy**” 
niają się wspomnienia kryminalnej afery, która zacz?* 
się w r. 4915 a skończyła dopiero w lutym r. 10*’’ 
wspomnienia gorączkowych emocyj, które pochłania”  
publiczność paryską w czasie długich miesięcy proces®" 

bardziej niż wszelkie najważniejsze wypadki, rozgw' 
wające się współcześnie w całej Europie. Dzieje pf* 
wdziwej tej historii równają się najbardziej podniecaj*' 

cemu romansowi kinematograficznemu, najbardziej se1)' 
zacyjne] powieści kryminalnej. Tajemnica utrzymuje SK 
jednak do końca książki; czytelnik musi się zadowo^ 
hypotezami 1 przypuszczeniami; trudno jednak wyfl1®' 
gać od dziennikarzy, aby byli bardziej wszechwiedz*' 

cymi niż sami sędziowie...

NADESŁANE
---o—

■B M P  W f lB M P i— — O  U m tiM

| Kawę paloną i surową
I  herbaty i cacao hurtownie i detalicznie

I
 po najtańszych cenach poleca

'  Wojciech Olszowski Ma.y Rynek j 

P Ł A S Z C Z  E * G  U ~ M  O w £
n a jk o rz y s tn ie j A. B R O S S

Kraków. n l l a f W t a U t  narożnik obok Bramy f lo r iań sk i'

Dr. Stanisław Łapiński
POWRGCIŁ

ul. Florjańska L. 31, I. p. —- Telefon 335^

Stanisława Sopińska
udziela lekcji

gry na fortepianie, od^
Kraków, ulica Pańska L. 7, I. piętr**

Panna pisząca b. biegle na maszyni*
przyjmuje przepisywani®
B lich  7 , p a rte r, l-s z e  d rzw i n a  p ra *" ’

Kto jeszcze nie czytał

, Nowości ilustrowanych?
za w ie ra ją  n ie b y w a le  c iekaw e  zd jęc ia * z ostatn^ j 
c h w ili z P o lsk i i całego św iata , z n a k o m ity  
p o w ieśc io w y, m o d y, ko respond encje  z z a g ra n i^ ’ 
h u m o rystyczn e  a rty k u ły  najcelniejszych piór, n^ ' 

now sze ak tu a ln e  w y d arze n ia  itd .

Wszędzie do nabycia. Cena numeru 75 9r‘



D Z IA Ł  G O S P O D A R C ZY
Zwrot w polityce eksportowej

P o w o li, ale system atyczn ie , w ra c a ć  po czyn am y  
do natu ra ln ych  fo rm  ży c ia  gospodarczego w e  
W szystkich jego p rze jaw a ch , zrzu ca ją c  ze Siebie 
W szelkie reg lam entacje  i  p rzym u sy , krępujące je ­
dynie w  znacznym  stopniu in ic ja ty w ę  i p rzedsię­
biorczości in dyw id ua ln ie . O dprężenie to  nastąpić  
mujsiiialo i w  d a lszym  ciągu jeszcze nastąpić musi, 
W obec zupełnego b a n k ru c tw a  system u p ańs tw o­
w e j o rgan izac ji, w zg l. choćby n a w e t ty lk o  pań­
s tw o w y c h  w p ły w ó w , w  dziedzin ie  społecznej p ro ­
dukcji i w y m ia n y . S y s tem  reg lam entacji ustępuje  
miejsca lib e ra lizm o w i gospodarczem u idącem u ści­
śle w  p a rze  z  w o ln ą  konkurencją.

B ard zo  p o w a żn y m  i  don iosłym  kro k iem  naprzód  
w  k ieru n ku  p o w y żs zy m , jest o b o w ią zu jący  od dnia
29. IX .  b r. n o w y  system  u regu low an ia  stosunków  
celnych- S ta ła  się w ię c  nareszcie rze c z  z  d a w n a  
zapow iadana, a  n iec ie rp liw ie  p rze z  s fe ry  gospo­
d arcze  P a ń s tw a  o c zek iw an a , Z  dniem  29 z. m. znie  
aioną zos ta ła  Msta tow airów  zakazan ych  do w y w o ­
du a  rów nocześnie z  tem  skoń czy ł sw ój sm utny  
ż y w o t G łó w n y  U rzą d  P rz y w o z u  i  W y w o z u , talk 
n ieszczęśliw ie zap isany w  annałach naszego ży c ia  
gospodarczego, ostatn iego pięcio lecia. D e  m ortu is  
nihil nisd bene w p ra w d z ie , n ie  m ożna jed n a ko w o ż  
W  ty m  w y p a d k u  pom inąć fak tu , że  dopiero  te raz  
nasze stosunki ekspo rtow e u legną u zd ro w ien iu , 
Położony b o w iem  zostaje  d e fin ity w n y  k res  w s z e l­
k iem u s ys tem o w i p ro tekcy jn e m u  w  w y d a w a n iu  
zezw o leń  na w y w ó z  poszczególnych a rty k u łó w  z 
Polski, jako też  usunięte zostaje pole do w y b u ja ­
ły c h  na  ty m  tle nadużyć.

K w es tja  w y w o z u  poza gran ice celne R zp lite j a r ­
ty k u łó w , którylch posiadana w  k ra ju  ilość, d ecy ­
duje o ogólnych kosztach u trzym an ia , reg u lo w a­
ną m a b yć  obecnie jedyn ie  ty lk o  drogą ustana­
w ia n ia  ceł w y w o z o w y c h . I  tu ta j d o ty k a m y  m o­
m entu bardzo pow ażnego, m ającego nader donio­
s ły  w p ły w  na nasz c a ło k s zta łt gospodarczy. D o ­
tychczasow e opiłaty w y w o z o w e  m ian ow ic ie , m ia ­
ły  n iejako ch arak te r pod w ó jny. N a  plan p ie rw s zy  
W yb ija ło  się ich znaczenie fiskalne, jako  jedno z 
n ajpo w ażn ie jszych  źró d e ł diochodu S k arb u  P a ń ­
s tw a. B ędące bo w iem  w  potrzeb ie  P a ń stw o , zu p e ł­
nie zresztą  słusznie, postanow iło  p a rty c y p o w a ć  

w  części w  zn acznych  zyskach , jak ie  d a w a ­
n y  daw nie j eksporterom  transakcje  hand low e z a ­
w a rte  z  zagran icą . —  S tąd  też ustanow iono sze­
reg  o p ła t w y w o z o w y c h  m o żliw ie  n a jw y żs zy c h . W  
ciągu da lszym  dotychczasow e o p ła ty  w y w o z o w e  
m ia ły  na oku prohibicję w  k ierunku p o w s trzy m a ­
nia zbytn iego  eksportu a r ty k u łó w  p ierw sze j po­
trze b y , ze szkodą ry n k u  kra jo w eg o , z czem  n o r­
m aln ie łą c zy  się zb y tn ia  z w y ż k a  ćen w  państw ie  
eksportującem . T e g o  ro dzaju  p o lity k a  w y w o z o w a  
jed n ako w o ż o k a za ła  się dla ca ło kszta łtu  gospo­
darczego R zp lite j w yso ce  niebezp ieczną. P o w o ­
dzenie b o w iem  ta k  pięknie rozpoczętej i częścio­
w o  dokonanej ju ż  sanacji finansów , za leżnem  jest

w  p ierw sze j lin ji od ró w n oleg łego  usanow ania na­
szych stosunków  gospodarczych. U trzy m a n ie  pa­
ry te to w e j w arto śc i zło tego  m o żliw em  jest jedynie  
w  ra z ie  u trzy m a n ia  ró w n o w a g i budżetow ej, p rze ­
jaw ia jące j się w  czynności naszego bilansu p ła tn i­
czego. P o n iew aż, zaś jedną z na jbardzie j p ie rw ia ­
stko w yc h  pod staw  tego ostatniego jest bilans han­
d lo w y  jako saldo w arto śc i p rzy w ie z io n y c h  i  w y ­
w iezio n ych  z k ra ju , —  p rzeto  w  naszych W arun­
kach p rzed ew szys tk iem  baczną n a leży  z w ra c a ć  
u w ag ę na to, b y  w a rto ś c io w a  sum a eksportu p rze ­
w y ż s z a ła  ta k ą ż  sumę im portu , c z y li ab y  nasz b i­
lans h an d lo w y  b y ł czy n n y . T ym c zas em  odnośne 
zestaw ien ia  m iesięcy ostatnich w y k a z a ły  bardzo  
pow ażne  n iebezp ieczeństw o grożące nam  z tej 
strony w  postaci b iernego ód k w ie tn ia  polskiego  
bilansu handlow ego. Jedną z  p rzy c zy n  tego b y ła  
nieodpow iednia p o lity k a  w y w o z o w a  naszego R z ą ­
du, szukająca w  eksporcie z b y t  w ie lk ich  ź ró d e ł na­
pełnienia pustych kas p a ń s tw o w ych . Już 1 tak  bo­
w ie m  z  n a tu ry  rz 'eczy drogi polski to w a r, obcią­
żo n y  jeszcze nadto w y s o k im i o p ła tam i s k a rb o w e-  
nti, jako  n a leżyto ściam i z ty tu łu  eksportu, g w a ł­
to w n ie  zaczął się z a ła m y w a ć , nie w y trz y m u ją c  
konkurencji obcej. O pam iętan ie  na szczęście p rz y ­
szło w  tz a s . N astąp ił o d w ró t p ra w ic  że na całej 
lin ji, p o sy p a ły  się ro zp o rząd zen ia  ustanaw iające  
u k ry te  prem je w y w o z o w e  ja k  np. obniżenie poda­
tku  obrotow ego, zn iżenie tairyf ko le jo w ych , w y ­
datn e obniżenie podatku  w ę g lo w e g o  i td ,  ostatnio  
zaś zniesienie reg lem cntacjl eksportu p rze z  u trz y ­
m anie zakazu  w y w o z u  na dalszą m etę jedyn ie  ty l ­
k o  odnośnie do ro p y  surow ej z  rów noczesnem  o -  
tw a rc ie m  g ra n ic y  d la  w szy s tk ic h  s u ro w có w  1 fa -  
b iy k a tó w . W e n ty le m  zaś bezp ieczeń stw a przed  
ogołoceniem  k ra ju  z po trzebnych  a rty k u łó w , m ają  
być  c ła  w y w o z o w e , naogół znacznie zn iżone w  
porów naniu  z  dotychczas obowiązaijącem i o p ła ta ­
m i w y w o zo iw em i. —  S ta ła  się w ię c  rze c z  znacz­
nej doniosłości, z naszych płuc gospodarczych  
opad ł c iężki kam ień. P rzy s z ło ś ć  najb liższa okazać  
pow inna doniosłe tegoż skutki.

Nowe przepisy o lichwie 
pieniężnej

R o zp o rząd zen ie  o lich w ie  pieniężnej, ogłoszone  
w  nr. 84 „D z ien n ika  U s ta w “ o trzy m u je  b rzm ien ie  
następujące:

P rze d s ięb io rs tw a , trudniące się czynnościam i 
ban k cw e m i, o b o w iązan e są p rzed s taw ić  w ła ś c i­
w y m  izbom  s k a rb o w y m  najpóźn iej do dnia 5 k a ­
żdego m iesiąca w y k a z y :  a) n a jw y ż s z y c h  w y m a ­
w ia n y c h  i pob ieranych  p ro cen tó w , p ro w lz y j itp.,
b ) w yn ag ro d zen ia  pob ieranych  ty tu łe m  z w ro tu  
w łasn ych  ko sztó w  (pod atek p rze m y s ło w y , docho­
d o w y , od nieruchom ości, p o d atk i kom unalne, k o ­
s z ty  nadzoru  nad  bankam i, p o rto  itp .).

W y m ien io n e  pod a) i  b) diane w in n y  b y ć  w y ­
szczególnione dla każdego ro dzaju  czynności od­
dzie ln ie , a w  szczególności d la  czynności: 1) dys­
ko n ta  w eks li, 2) ko n ta  d ebe tow ego  rachunku bie­
żącego, 3) rachunków  d e b e to w y c h  o tw a rte g o  k re ­
d y tu , 4) p ożyczek te rm in o w y c h , 5) g w a ra n c y j u -  
dzielonych z  ty tu łu  eksportu, 6) gw w ran cyj udzie­
lan ych  w  fo rm ie  indosu na w e k s lu  i innych, 7) w y r  
staw ian y ch  zaśw iadczeń  w a lu to w y c h * 8) inkasa, 
9) z leceń g ie łd o w ych , 10) W yd an ia  a k re d y ty w y ,
11) P o życzek  na z a s ta w  p ap ie ró w  w a rto ś c io w y c h
i to w a ró w , 12) p o życzek  na za s ta w  ruchom ości Z 
w y ją tk ie m  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h  i to w a ró w *  
p rzy c ze m  n a le ż y  podać osobno w yso ko ść  w y n a ­
grodzen ia  pobieranego za  szacow anie ruchom ości, 
ich p rzch o w an ie  1 ubezpieczenie.

Z a  datę  p rzed s taw ien ia  u w a ża n ą  będzie  ró w n ie ż  
d a ta  nadania na pocztę lis tu  poleconego z  w y k a ­
zem . P o d an e  w  w y k a za c h  k o rzy ś c i m a ją tk o w e  
p r z y  czynnościach k re d y to w y c h  n ie m ogą p rze ­
k ra c za ć  24 proc. w  stosunku ro czn ym  ty tu łe m  p ro ­
cen tó w  i p row iizy j o raz  aż do o d w o ła n ia  12 proc.

! w  stosunku ro czn ym  ty tu łe m  z w ro tu  w ła s n y c h  
! k o sztó w .

P r z y  pożyczkach  n a  za s ta w  ruchom ości z  w y ­
ją tk ie m  p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h  i  to w a ró w  po­
dane w  w y k a za c h  k o rzy ś c i m a ją tk o w e  n ie  m ogą

i p rze k ra c za ć  24 proc. w  stosunku ro czn ym  ty tu łe m  
' p ro cen tó w  i  p ro w iz y j od udzie lan ych p o życzek ,

1 p r o c  jed n o ra zo w o  od sum y szacunku ty tu łe m  
w y n a g ro d ze n ia  na  szacow anie p rze d m io tó w  za­
staw u, ich  p rzec h o w an ie  i ubezpieczenie o raz  at  
do o d w o ła n ia  12% w  stosunku ro czn ym  od sumy; 
p o ży c zk i ty tu łe m  z w ro tu  k o s z tó w .

K R O N IK A  KR AJO W A
KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA

w z y w a  w s zy s tk ic h  c z ło n kó w  czu jących się po­
k rz y w d z o n y m i w y m ia ra m i podatku p rze m y s ło ­
w ego , b y  w  sp raw ie  re k u rs ó w  zg łasza li się w  se- 
k re ta rja c ie  K ongregcji codziennie w  godzinach od
5 do 7 -m e j p o czą w s zy  od w to rk u  (7 bm .) w  P a ła ­
cu Spiskim , I .  p„ o fic y n y .

W K Ł A D K A  Z A S A D N IC Z A  W  O B R O C IE  Ź Y -  
R O W Y M  B A N K U  P O L S K IE G O  p o d w yższo n ą  z o ­
sta ła  z  dniem  1 p aźd z ie rn ika  b r. z  100 na 500 z ł.  
Z arzą d zen ie  D y re k c ji B an ku  Po lsk iego  sp o tyka  Się 
z uzasadnioną k ry ty k ą  klienteli, k tó ra  w ię z ić  m u­
si znaczną g o tó w kę w  epoce ż y w o  odczuw anego  
b ra k u  ś ro d kó w  p ła tn iczych . O org an izacje  gospo­
darcze  z w ró c iły  na okoliczność tę  u w agę B an ku  i  
w y s tą p iły  z w n io sk iem  o  p rzy w ró c e n ie  d a w n e j 
w ysokości w k ła d k i.

K A R Y  P O D A T K O W E . M in is te rs tw o  S k arb u  
w y d a ło  w  ty c h  dniach o kó ln ik  z a w ie ra ją c y  nastę­
pujące w s k a z ó w k i i  w y jaśn ien ia , do ty czą ce  po ­
b ieran ia  k a r  z a  z w ło k ę , odsetek za  odroczenie  o -  
raz  k o sztó w  eg zekucyjnych  od za leg łości w e  
w szystk ich  podatkach bezpośrednich, nie w y łą ­
czając podatku m a ją tko w eg o  o ra z  na leżytościach  
stem plow ych , zgodnie z  u s taw ą  z dnia  31 lipca rb ., 
d ru ko w an ą  w  N r . 73 D zien n ika  U s ta w .

O d setk i z a odroczen ie Zam iast k a r  za  z w ło k ę  
p o b iera  się ty lk o  w ó w c za s , g d y  w ła ś c iw a  w ła d z a
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A rk a  N o e g o
(H is to ria  p o w ia to w a ).

A  C ho łodko w sklego  dzisiaj L ili i  iry to w a ła . —  
^ o rd y n a rn ia ła , czy  co? P rzyp o m in a ło  m u się cią­
gle, że  w ła ś c iw ie  n a z y w a  się A kulina. A  on do­
p iero  p rzero b ił ją  na L ilii, i zd a w a ło  m u się, że  
je j do tw a rz y  z  tem . S kąd  też bo u tej m ieszcza- 
neczki ta  prosta lin ia  czo ła  i nosa? A  usta jak  
u m arm u ro w e j bogini. S m u kła  i w y s o k a . N icdo- 
rośnlętych nie c ierp ia ł. R a s y  b ow iem  nie m ają. 
A  dzisiaj nie wiadom o, dlaczego, ciągle m u tę 
d z ie w k ę  z  p o d w ó rza  p rzyp om ina. N ib y  to c a ł­
kiem inna, a jednak coś w spólnego... No o c z y w i­
ście, ciągle jeszcze zam iast k o ry ta rz  m ó w i „k a ll-  
ta rz" . H e rb a tę  n au czy ł ją  w p ra w d z ie  pić z fili-  
ż anki a nie ły k a ć  ze spodka. L ecz  dzisiaj m laszcze  
tak ję zy k ie m  1 ciastka żuje ja k  kaszę.
A jed n ak  schłopiała nagle. I w  głosie jakieś nie­
m iłe  cham skie tony .

—  Poeoś c zerw o n ą  k ra w a tk ę  p rzy c ze p iła ?  —  
K ra w c zy n i, a  ub ierać się kie um ie dotąd...

Ze zdum ieniem  sp o jrza ła  na sw oją zgrabną g ra ­
nato w ą sukienkę w ełn ianą . N a  m ałe w ąskie  nóżki 
W W ysokich bucikach. C ó ż  zn o w u  zn a laz ł. D z i-  
**®j n aw et d o kto ro w a zam aw ia jąc  robotę, p o w ie ­
dzia ła :

Jak pani zaw sze dobrze u b ran a ' Skrom nie
1 ładnie.

A krawacik czerwony?... Przecież ta li malutki!

—  T a k  noszą, n iebieskie z  c z trw o n e m . W  mo­
dn ym  żurnalu...

—  W  żurnalu  za  p ięćdziesiąt kopiejek... O to  nóż, 
o b ierz  jabłko;. N ieap etyczn ie  kąsać ta k  z całego.

D e lika tn e  na biatem  ja k  m leko  czole czarne  
b rw i ściągnęły się. Jab łko  na bok o d ło ży ła . —  
Z  m anierą. I daw n ie j to cenił jako o b jaw  tem pe­
ram entu. T e ra z  go to  d rażn i. A le  opan ow ał się. 
P o w ie d z ia ł z  uśm iechem :

Kapryśnico.... O p o w ied z, -oś p rzez  te dni ro­
b iła?

W y g ła d z iła  czoło. Niebicisktemi oczym a na u - 
śmicch odpow iedzia ła .

—  W c z o ra j w  Is p o łko w ie  s zy ły ś m y  czerw on e  
chorągw ie . P rze d e w s zy s tk ie m  tę n a jw iększą, k tó ­
rą  na czele w szystk ich  pochodów  noszą. W y s z y ­
w a ły ś m y  na niej jed w ab ie m  —  „pro letariu sze  
w szystk ich  k ra jó w  łączcie  się'*. Jutro  w  zw ią zk u  
szyć będziem y dla czerw o n ych  g w a rd z is tó w  b ie­
liznę. Zap isa łam  się do z w ią z k u  ig ły . M a m a  boi 
się. Lecz te ra z  bez tego nie m o żn a  P o w iad a ją , 
że p raco w n ię  inaczej zam kną.

—  C z y ż  m oje ośm dziesiąt ru b li m iesięcznie nie 
w y s ta rc za ją  ci?

—  A  d ro żyzn a  ja k a ! U  nas p rze d e  pięć gęb.., 
A  pracu ję ja  jedna. M am a ju ż  nic m oże. Jeszcze  
tam  od b ie d y  zgotuje i to  ponad s iły . A  reszta  —  
m ałe  jeszcze.

Z a u w a ż y ła , że się zach m u rzy ł. Pospiesznie w ięc  
uspokoiła.

—  A le ż  ja  o  tem  nie m ów ię . N ie  potrzebuję pod­
w y ż k i.

R o zd rażn io n y  po m yśla ł:

—  Z d u m iew a jący  cyn izm ! J a k g d y b y  p o d w y żk a  
penlsjl. A  p rzec ież zd a w a ło b y  się, szczerze  do  
m nie p rzy w ią za n a . P ry m ity w n e  uczucia. G rub o  
m aterja listyczine u jm o w anie  w szystk ieg o ... T a k  
, p ro le tariu sze" 1 I  ta c y  k rz y c z ą  nam  „do lo j“ l

A  zdolność odczuw an ia  m ia ła  rzeczyw iśc ie  p r y ­
m ity w n ą . Jak u zw ie rz ę c ia  n iezaw odna. T ra fn ie  
w  tem  m ilczeniu  w y c z u ła  n ie p rzy jaźń  i  nagle roiz- 
p ła k a  się. , ,

—  L il i i!  C ó ż  ty ?  D laczego?
—  W s zy s tk o , co p ow iem  i co zrob ię, w s zy s tk o  

nie tak ... P rze c ie ż  w id z ia ł pan, ja k ą  mnie pan b ra ł!
—  A le  co też  ty  m ó w isz! Uspokój się!
Po d szed ł do kan ap y , n ach y lił się 1 c a ło w a ł ja ­

sno blond g ło w ę .
O na szlochając spiesznie w y p o w ia d a ła  w s z y s t­

ko, co jej na sercu leża ło .
—  S w o i ciągle w y p o m in a ją : pańska u trz y m a n -  

k a ! A  ja , c zy  jestem  z  u licy . Sam  pan w ie , że  
b yłeś  p ie rw s zy m ... D z ie w ię tn a s ty  role. M a tk a  po  
nocach w y rz u ty  robi. A  te ra z  w s z y s c y  n a w e t z  
przedm ieścia stronią.' M y ś lą , że  oni biedni, a ja! 
z  bog atym ... to i  „ re w o lu c ji"  pojąć, ja k  n a leży , 
nie mogę.

T o  ostatnie pa lnę ła  nagle. Clio«iodkowsktj złościć
się zac zą ł. A le  uśmiechu nie u m ia ł w s t r z y m a ć .__
P odniósł ją  z d yw an u , do siebie p rzyc isn ą ł.

—  A leż  pojm uj „rew olucję**!... C z y ż  Ja ci z a ­
b ran iam ?  T y lk o  nie p łacz, bądź ta k  dobra i nie  
gadaj rze c z y  zby teczn yc h . O  w ie lu  rzeczach m ó­
w ić  nie na leży , b rzm i to po cham sku. N o  d z ie ­
c inko m oja  kapryśna...

(C ią g  d a lszy  nastąpi).



sk a rb o w a  w y d a la  o rzeczen ie  o odroczeniu  lub roz  
łożeniu  na r a t y  należności.

Z a rzą d zen ie  o w s trz y m a n iu  k ro k ó w  eg ze k u c y j­
nych nie uzasadn ia sam o p rze z  się po b ieran ia  od­
setek zam ias t k a r  z a  z w lo k ę .

WlaJdize sk a rb o w e  I i  I I  instancji w y d a ją  o rze ­
czen ia o  odroczeniu  na ra ty  zgodnie z  odnośnemi 
u staw am i, ro zp o rząd zen iam i, w zg lę d n ie  z a rzą d ze ­
n iam i, ty lk o  n a  skutek n a le ży c ie  opłaconego i w n ie  
sianego w  term in ie  podania. —  Z a  w niesione w  
te rm in ie  n a le ż y  u w a ża ć  te  podania, k tó re  są z ło ż o ­
ne p rze d  u p ły w e m  term inu  p łatności. P o d an ia  w in ­
n y  b y ć  składane do, te j w ła d z y  skarbow ej, k tó ra  
w y s ta w iła  n a k a z  p ła tn ic zy .

P r z y  pob ieran iu  k a r  i  odsetek za  odroczenie  
oblicza się czas z w ło k i w e d łu g  m ies ięcy w  z ro ­
zum ien iu  u s ta w  c y w iln y c h  tj. od d n ia  do dn ia  (np. 
od  15 s ierpn ia  do  14 w rz e ś n ia  w łą c zn ie  lic z y  się 
jako  jeden m iesiąc), p rzy c ze m  m iesiąc z a c z ę ty  li­
c zy  się jako  c a ły .

U dzielani©  odroczenia  w zg lęd n ie  ro z ło że n ia  na  
ra ty  należności na skutek podania w niesionego po  
te rm in ie  n ie  pociąga z a  sobą zasto so w a n ia  posta­
now ień  części ostatniej a rt. 7 u s ta w y  tj. z w ro tu  
b ąd ź za liczen ia  e w e n tu a ln y c h  k o s z tó w  e g zeku c y j­
nych .

O p ła ty  spow od ow ane p rzy m u s o w e m  ściąga* 
n iem , k tó re  m oże b y ć  w d ro żo n e  bezpośrednio  po  
u p ły w ie  te rm in u  p ła tn ości w p ły w a ją  albo na  rizecz 
S k a rb u , a lbo na  rze c z  z w ią z k ó w  ko m u nalnych , z a -  
1'eiżnie od tego , c z y  egzekucję p rze p ro w a d za ją  o r ­
g a n y  s k a rb o w e , c z y  kom unalne. W y s to s o w a n ie  
pisem nego w e z w a n ia  (upom nienia) nie jes t nieod­
z o w n y m  k ro k ie m  e g zeku c y jn ym .

K a ry  z a  z w ło k ę  i odsetki z a  odroczen ie od  za ­
le g ły c h  r a t  pod atku  dochodow ego n a  r . 1924 miają 
b y ć  obliczone, p o c zą w s zy  od 15 dnia po u p ły w ie  
te rm in u  p łatn ości t j.  —  zgodnie z  u s ta w ą  z  dnia
31 lip ca  r .  b . od  8 w rz e ś n ia  r . b.

N A D U Ż Y C IA  P O D A T K O W E . P o d ję te  p rze z  
w ła d z e  skarb o w e  badanie zeznań, z ło żo n ych  p rzez  
osoby p ry w a tn e  i in s ty tu c je  do w y m ia ru  podatku  
dochodow ego na r. 1924, o raz podatku  m a ją tko ­
w ego , d o p ro w a d z iły  —  ja k  w iad o m o  —  do w y k r y ­
c ia  szeregu n ad u żyć  p o d atko w ych , k tó re  p o leg a ły  
na św iadom ie fa łs z y w e m  w y k a z a n iu  osiągniętego  
dochodu w  r . 1923 w zg lęd n ie  m niejszej w a rto ś c i 
m ajątku , posiadanego w  dniu 1 lipca  1923 r.

N a  skutek u jaw n io n ych  n ad u żyć  w d ro żo n o  
w zg lę d e m  w in n y c h  postępow anie  k a rn e  i nałożo­
no d o tk liw e  k a r y  sięgające zn acznych  sum (jedna  
z  firm  skazana zo ta ła  n a  zap łacen ie  g r z y w n y  7 
m ilio n ó w  z ł) .

W  z w ią z k u  z  tem  M iń is t sristwfc S k arb u  rozie/sła­
ło  do Iz b  S k a rb o w y c h  i  do W y d z ia łu  S k a rb o w e g o  
w o j. śląskiego w yjaśn ien ie , iż  k a ry  z a  naruszenie  
p rzep isó w  u s ta w  p o d atko w ych  m ają  b y ć  w y m ie ­
rzon e ty tk o  ty m  osobom, w in n y m  p rzes tęp stw , 
k tó re  nie p rostu ją  ew en tu a ln ych  n ie p ra w id ło w o ­
ści, w y k a z a n y c h  w  z ło żo n ych  zeznaniach o do ­
chodzie lub o  w a rto ś c i m ają tku , a rt . 108 bo w iem  
u s ta w y  o podatku  doch odow ym  ja k  i a rt. 82 część
11 o  pod atku  m a ją tk o w y m  głosi, iż  kairygodność

czynu (św iadom ie fa łs z y w e  zeznanie lub w y ja ś ­
nienie), gaśnie, g d y  w in n y  sprostuje lub uzupełn i 
sw oje  zeznanie p rzed  w ła ś c iw ą  w ła d z ą  zan im  o- 
trz y m a  p ie rw sze  w e z w a n ie  w  celu przesłuchania  
go ja k o  obw inionego, bądź orzeczen ie  o k a rze  pie­
niężnej, bąd ź u rzę d o w e  zaw iad o m ien ie , że p rze c iw  
niem u w p ły n ę ło  doniesienie.

W o b e c  tego, iż do w ła d z  skarb o w ych  zg łaszają  
się liczn ie  p ła tn icy  z chęcią sprostow ania zeznań
0  dochodzie, bądź m ajątku , M -s tw a  S k a rb u  za rzą ­
dziło , a b y  w ła d z e  s k arb o w e  n a w e t w  to k u  docho- 
dzień  W s trz y m y w a ły  w drożc nie postępow ania k a r  
nego w  ty c h  w y p ad ka ch , gd y  spółka a k c y jn a  lub 
w ogóle osoba p ra w n a  a lb o  fizy c zn a  najpóźniej do 
dnia 1 listopada br. sprostuje lub uzupełn i sw oje  
zeznanie i w  ten sposób usunie pod staw ę do o skar­
żen ia  o popełnienie czyn u ' karygodneg o .

N ie  odnosi się to  jednak do p ła tn ik ó w , do, k tó ­
ry c h  w ła d z e  s k arb o w e  p rzed  ogłoszeniem  ninie j­
szego kom unikatu  w y s to s o w a ły  ju ż  w e z w a n ie  do 
przes łuchania  w  c h a rak te rze  o b w in io nych , m ając  
ko n kre tn e  d o w o d y , s tw ie rd za jące  z łą  w o lę  podat­
n ika  w  celu zm niejszen ia sum y należnego podatku.

W P Ł Y W Y  S K A R B O W E . T y m c za s o w e  zesta­
w ien ie  w p ły w ó w  z n a jw ażn ieszych  p o d atkó w  i m o­
nopoli p a ń s tw o w y c h  za  p ie rw sze  d w ie  d ekad y  
w rze ś n ia  z a w ie ra  następujące c h a ra k te ry s ty c zn e  
dane: ogó łem  w  p ie rw s zy c h  dw uch dekadach  
w rze ś n ia  w p ły n ę ło  40.7 m iljo n ó w  z ło ty c h , podczas  
g d y  w  p ie rw s zy c h  dw óch dekadach sierpnia 39.1 
m iljo n ó w  z ło tych .

W p ły w  p o d a tk ó w  bezpośrednich i  pośrednich  
nie u leg ł w iększe j zm ian ie , tendencję z w y ż k o w ą  
natom iast w y k a z a ły  w p ły w y  z  o p ła t s tem plow ych
1 z  m onopoli p a ń s tw o w y c h : w  p ie rw s zy c h  dw óch  
d ekad ach  w rze ś n ia  w płynęiło  z  o p ła t s tem p lo w ych  
5.2 m iljo n y  z ło tych , podczas g d y  w  p ie rw s zy c h  
d w óch  dekadach sierpnia 4.3 m iljo na z ło ­
tych . —  P o n o w n ie  u ja w n ia ją c y  się ruch  
w e  w p ły w a c h  z o p ła t s tem p lo w ych  ś w ia d c zy  o 
w zm a g a ją c e m  się tę tn ie  z  c ła  gospodarczego na  
jesieni. Z  m onopoli w  p ie rw s zy c h  dw óch deka­
dach w rze ś n ia  w p ły n ę ło  7.9 m iljo n ó w  z ło ty c h , pod­
czas g d y  w  p ie rw s zy c h  d w ó ch  dekadach sierpnia
7.1 m iljo n ó w  z ło tych .

O pró cz w p ły w ó w  n o rm aln ych  w  p ie rw s zy c h  
dw óch dekadach w rze ś n ia  z w ię k s z y ły  się zn acz­
nie w p ła ty  dan in y laso w ej w  z w ią z k u  ze z w ię k ­
sza jącym  się ruchem  w  handlu d rze w n y m : w
p ie rw s zy c h  dw óch dekadach w rze ś n ia  o trzy m a n o  
z  tego ź ró d ła  274.5 ty s ię c y  z ło ty c h , podczas g dy  
w  p ie rw s zy c h  dw óch dekadach sierpnia 42.3 ty s ią ­
ce z ło tych .

O D R O C Z E N IE  P O D A T K U  M A J Ą T K O W E G O  
D L A  M IE J S C O W O Ś C I D O T K N IĘ T Y C H  N IE U ­
R O D Z A J E M . N a  p rzed s taw ien ie  K reso w eg o  Z w ią ­
zk u  Z iem ian , p. P re m je r , w o b ec  k lę s k i n ieurodzaju , 
ja k ą  dotkn ięte  zo s ta ły  w schodnie dzie ln ice nasze­
go P a ń s tw a , ja k  ró w n ie ż  w o b ec  b ra k u  re fle k ta n - 
tó w  do kupna z iem i z  parce lac ji i n ieudanych prób  
sfinansow ania zag ra n icą  d o la ro w y c h  lis tó w  z a s ta w ­
nych  na podatek m a ją tk o w y  —  w y ra z i ł  sw ą zasa­
dniczą zgodę na odroczenie w  p o w ia tach  n a jw ię ­

cej n aw ied zo n ych  p rze z  n ieurodzaj na Kresach  
W sch odnich  i w  M ałopo lsce —  podatku  m ają tko ­
w eg o  do p rzy s z ły c h  zb io ró w , t. j. do jesieni 1925 
ro ku .

Z asad y , na k tó ry c h  nastąpi to odroczenie, są o - 
becnie w  opraco w an iu  D ep artam en tu  P o d a tk ó w  i 
O p ła t i  w  ty c h  dniach odnośne ro zp o rząd zen ie  zo­
stanie w ydane'.

W Z R O S T  W K Ł A D E K  O S Z C Z Ę D N O Ś C I W  K A ­
S IE  O S Z C Z Ę D N O Ś C I M IA S T A  K R A K O W A . Stan  
w k ła d e k  oszczędności w ynosi? w  dniu 31 sierpni^  
b r. 125.030‘50 z ło ty c h . W e  w rześn iu  w p łacon o  
46.608‘04 z ł, pod jęto  9.038‘25 z ł, w k ła d k i w z ro s ły  
za tem  o 37.569‘79 z ło tych . Stan w k ła d e k  w  dniu
30 w rze ś n ia  b r. w y n o s ił 162.600‘29 z ło ty c h .

W P Ł Y W Y  C E L N E - O d  początku  s tyczn ia  do 
końca sierpnia r . b. z  ce ł do skarb u  pańs tw a  
w p ły n ę ło  125.092.956 z ł., w  czem  6,400.965 z ł. w  
m onetach z ło ty c h . Z  ty tu łu  ro zrachunku  z  G dań­
skiem  w ię k s ze  sum y w p ły n ę ły  w  lipcu 4.7 rnilj. i  
sierpniu 7 m ilj. z ł. G dańsk b o w iem  należne Polsce  
w p ły w y  z  ce ł w p ła c a  ze  znacznem  opóźnieniem .

U M O W A  H A N D L O W A  Z  F IN L A N D J A . W  dniu  
18 w rze ś n ia  r. b. po w y m ia n ie  do ku m en tó w  ra ty ­
fik a c y jn y c h , u zy s k a ł m oc ob o w iązu jącą  tra k ta t  
h a n d lo w y  i  n a w ig a c y jn y  polsko-fin ladztó , podpisa­
n y  w  W a rs z a w ie  w  dniu 10 listopada r . 1923. U -  
m o w a  z a w ie ra  z w y k łe  postanow ien ia tra k ta to w e , 
u jęte dość obszern ie  i  dokładn ie  w  24 a rty k u ła c h . 
U d e rz a  jeden szczegół dość w a ż n y : u s ta w a  za ­
w a r ta  zo sta ła  na okres  ty lk o ... p ó łro czn y , —  zape­
w n e  d la  u zyskan ia  m ożności zm ian , stosow nie do  
p o trzeb  ży c ia , w  ta k im  ra z ie  jed n ak  nie u w a ż a ­
m y  s tan o w iska  tego z a  słuszne, p o n iew aż p rz y  
w s ze lk ic h  zm ianach, c zy  to  celnych, c z y  ta ry fo ­
w y c h , n a le ża ło b y  ko rzy s ta ć  z dośw iad czenia  c a ło ­
rocznego. W ia d o m o  p rzec ież, ja k  w ie lk ie  są n ie­
ra z  różn ice w  ro zm iarach  i  ka teg o rjach  to w a ró w , 
eksportu  i im po rtu , za leżn ie  od pór ro ku , a n a w e t  
poszczególnych m ies ięcy. U m o w ę  uzupełn ia ją  
d w ie  lis ty  to w a ró w  z  w yszczeg ó ln ien iem  p o z y c y j 
ta ry fy  fin lad zk ie j. T ra k ta t  o p a rty  jest na zasadzie  
w zajem nośc i i  z a w ie ra  k lau zu lę  n a jw iększeg o  u - 
p rzy w ile jo w a n ia .

K R O N IK A ZAGRANICZNA
N IE U R O D Z A J  W  N IE M C Z E C H . Z e  w s zy s tk ic h  

stron R ze s zy  donoszą o  z ły m  w y n ik u  z b io ró w . —  
S k u tk ie m  u le w n y c h  d e szczó w  część zb io ró w  zo­
s ta ła  zn iszczona. W ie c z o rn y  „ D e r  T a g “ p rzy p u ­
szcza!, że  n astę p stw em  te j k lę s k i będzie  
pławie w z ro s t cen. Klęska. —  zazn a c za  dziennik —  
u tru d n i ro zp o czętą  p rze z  rzą d  akcję , zm ie rza ją c ą  
do obn iżen ia cen.

Złoty w dniu 4 października 1924
G dańsk z ło ty  107.85— 108.40, p rzek az  na W a r ­

szaw ę 107.61— 108.14, B u k a re s z t p rze k a z  na W a r ­
s zaw ę 37.50, C ze rn io w c e  p rze k a z  na W a rs z a w ę
38.00, P a ry ż  p rze k a z  na W a rs z a w ę  363, Z u ry c h  
p rze k a z  na W a rs z a w ę  101, N o w y  J o rk  p rze k a z  
na W a rs z a w ę  19.25, R y g a  p rze k a z  na W a rs z a w ę  
102.

mm
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiadał

Niklowanie i mosiądzowanie
części automobilowych ro w e ro w y c h  itp. Naprawy ma­
szyn do p is a n ia  I s zy c ia  r o w e r ó w , m a g n e tó w , na­
prawa i zasilanie p o d k ó w  itp. — Wykonuje po cenach 

konkurencyjnych 1138

hJ haJK!Sny ANTONIEGO J0RDANA
p rz y  u lic y  Zwierzynieckiej L. 5, Kraków  

Jedynie trwały

Krem Mon amour Vamos
środek upiększenia i czystości dla twarzy i  rąk, z przy­

jemnym zapachem. 1125

Spółka Inżynierska
Dla Urządzeń nnitinytli I n M m y t l i

Inżynierowie SCHONFELD i BINDER
Kraków, Gertrudy 23 . — Tel. 1 09 7 .
Dostarcza ze składu: Motory elektryczne, dynamoma- 
szyny na w szelk ie napięcia, siln iki ropne, obrabiarki 
drzew a. —  Urządza ośw ietlenie w ill, fabryk, m iast etc. 
Chłodnia Fabryki lodu

Cegielnie S tacje pomp

Kompletne urządzenia do wyrobu żwiru.

!1 Najtańsze ź r ó d ło  z a k u p n a l !  *l 
HANDEL 

TOWAROM KOLONIALNYCH i DELIKATESÓW

FRANCISZEK PAWŁOWSKI
KRAKÓW, ULICA SZEWSKA L. 27.

urn

Poleca wódki, likiery, koniaki, wina, owoce, kawy, 
herbaty, kakao oryg. holend., czekolady, cukry it .  d. 

Codziennie świeże masło deserowe.

Jloscie

ohcastj i 
p o d e s i m i jnnuczuhowe

P A L M A gdyż sa

tańsze i trwalszo oć skóry

W aine d la  przedsiębiorstw  I

(zorganizowane na wzór zagraniczny)

$■ S A N D H A U S A
zaprz. rzeczoznawcy sądów, i rewidenta dla Spółdzielń 

z ramienia Rady Spółdzielczej Min. Skarbu

obecnie: Kraków, ul. Poselska 2 2  M l  Narodowy)
Telefon Nr. 3022. Telefon Nr. 3022.
Adres listow y: Kraków , i., Skrytka pocztow a 101.

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości. — Za łożen ie  
ks iąg  hand low ych i obrotowych oraz prowadzenie 
tychże. R eorgan izac ja  oraz regu low an ia  zan ie ­
db ane j buchalterji. Wykonuje czynności tak w miejscu 

jak i na prowincji. ----  :

RADJOTELEFONJA
AMATORSKA

Katalog książek i czasopism polskich i zagra­
nicznych o radjotelefonji amatorskiej wysyła

BEZPŁATNIE

Księgarnia D. I Ffiedleina
Kraków, Rynek 17. 1127



G IE Ł D A  K R A K O W SK A
K ra k ó w , d n ia  6 p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 4

A K C J E
Transakcje w ztoiych

d z iś 3/X.

Bank Przemysłowy . . 
Bank Małopolski . * . 
Bank Hipoteczny . „ .

0-41—0-43 046—0-44

Ziemski Bank Kredyt.. 0-10
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Zw. Spółek Zarób.

0-41-039»Tohan“ . . ................

»Pharma“
^Polski Glob* . . . .  
żegluga Polska . . .

10-10-9-85Zieleniewski................ 9-60—10-00
Cegielski, Poznań . . 0’62—0-65 069—0-67

.Trzebinia*1, * . . . . . 0-74 0-82—0-77
2-40

Warsz. Parowozy . . . 0-35 0.39—0-38

16-50—17.10 17-00—1675

Siersza . . . . . . . 4'40 4-30-4-25
3-35—3-50 3-35

0-43-0-40

0-38„Pokucie* . 
S. W. Niemojowski. . 
Strug . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . 
Azot . . . . . . . .
Elektr. Siersza . . . 0-24 0-25—0-24
Porcelana Ćmielów . . 0-60—0-62 0-60 -0-59

, Krakus" . . . . . . 0-95
5-30—5-40 5"60—5'25

C h y b ie .................... 6-90—7-00 7"40 — 6 8u

A. Piasecki . . . . . . 1"35

K ra k ó w , '& pad źziern ika . S ilna podaż spow odo­
w an a  brak iem  g o tó w k i i tan tiin am i płatności po­
d atku  m a ją tko w eg o  i  p rze m y s ło w e g o  w y w o ła ła  
na dzisi& jszem  zebran iu  dalsze osłabienie się k u r ­
k ó w  p rz y  ko m p le tn ym  b ra k u  n a b y w c ó w . Ż y w s z y  
ruch o  Tepege. Z  końcem  zebran ia  kursa jednak  
nieco p o p ra w iły  z w ła s zc za  G ó rk i i Z ie len iew sk ie ­
go. Zn iko m e o b ro ty  w  egzotach p rz y  tendencji 
zn iżk o w e j. L e k k a  p o p ra w a  Jaw o rzn a  (25 -tk i).

N a  ry n k u  p ieniężnym  o b ro ty  skrom ne p rz y  te n ­
dencji zn iżk o w e j. M o cn ie jszy  L o n d yn , Z u ry c h  u -  
tr z y m a ł sw ój kurs  ró w n y  p a ry te to w i, p rz y  koń­
cu zeb ran ia  chciano go ju ż  jed n ak  o d d aw a ć  po

E G Z O T Y .
J a w o rzn o  drobne 17.50; grube 16.25. N obel 1.60. 

L en  0.46. W e g ló w k i 0.04— 0.03. L o k o m o ty w y  0.48.
W A L U T Y  I  D E W IZ Y .

W a lu ty :  D o la ry  5.19— 5.19 i jedna c z w a rta .
D e w iz y :  L o n d yn  23.35— 23.30— 23.40, N o w y

J o rk  5.19 I t r z y  c zw a rte  (w y p ła ta ) , 5.21 i jedna  
c z w a rta  (czek ), P a ry ż  27.60— 27.50, P ra g a  15.60—  
15.57— 15.58— 15.56, S z w a jc a r ia  100, W ie d e ń  7-33 
I Pól.

6 1 EŁDA WARSZAWSKA
W a rs z a w a . 6 p aźd z iern ika . B an k  H a n d lo w y  

7-— , C h o d o ró w  5.65, W a rs z a w s k i C u k ie r 4.60, 
W a rs z . K op. W ę g la  4.45, C egie lsk i 0.65, M o d rze -  
ió w  6.— , O s tro w ie c k ie  8.05, S U ra c h o w ie e  2.80, 
Z a w ie rc ie  34.50, Ż y ra rd ó w  I I  em isja 19.25, N obel 
J.60, S p iry tu s  2.60.

WarszuwsKto glcttfa pieniono
W a rs z a w a , 6 paźd ziern ika . W a lu ty :  D o la ry

6-18 i pół.
D e w iz y :  L o n d yn  23.11— 23.08, P a ry ż  27.35,

W ie d e ń  7.32 i pó ł, P ra g a  15.52 i pó l, W io c h y  22.75, 
f i elgja 25.22— 24.98, S z w a c a rja  99.75, H « la n d ja  201 
i t r z y  c z w a rte , N o w y  J o rk  5.18 i pó l do 5.17 i je ­
dna c z w a rta .

M ilio n ó w k a  0.63— 0.64, B o n y  z ło te  0.86— 0.90—  
^•85, p o ty c z k a  z ło ta  5.70— 5.60, p o ż y c z k a  d o laro ­
w a  3 .3 0 -3 .2 5 .

ozi&telsza ćietda w zuruciii
Z u rych , 6 paźd ziern ika . O tw a rc ie  g ie łd y . H o -  

'and ja 202.35. N o w y  Y o rk  522 i p ó l. L o n d y n  23.32. 
^ ary ż  27.50. M ed jo lan  22.85. P ra g a  15.60. B u d a- 
^ s z t  0.0069, B u kareszt 2.77. B e lg ra d  7.32 I pó ł. 
Sofia 3.82. W ied eń  0.0073 l t r z y  c z w a rte .

Żądajcie wszędzie 
Kurjera Wieczornepo

O S T A T N I E  T E L E G R A M Y

Minister Skrzyński w  W a r s z a w i e
W a rs z a w a . (P A T .) . D ziś  o godz. 9 ramo p rz y b y ł | W a rs z a w a . (T e l. w ł) .  O  godz. 11 rano p rz y ją ł 

tu  z G e n e w y  pociągiem  p arysk im  m in is ter A le - | p re m je r G rab sk i m in is tra  S krzyń sk ieg o , a  pio,po-
ksan d er S k rzyń sk i, p o w ita n y  n a  d w o rc u  p rzez  
w y ż s z y c h  urzęd n ikó w  m inistersitw a s p raw  zag ra ­
n icznych.

łudniu  p rzy jm ie  go P re zy d e n t R zeczyp ospolite j. 
W e  Środę na kom itecie politycznym i m in is ter 
S k rzy ń s k i z ło ż y  c a łk o w itą  re lac ję  z G e n e w y  i  z 
p o b ytu  w  P a ry ż u .

Afera Castislioniego
Drugie przesłuchanie Castiglioniego

W ied eń . (T e l. w ł.)  Sąd k ra jo w y  w e  W ie d n iu  po­
s ta n o w i pozostaw ić C astig lioniego za  kau c ją  7 m i­
lio n ó w  liró w , w zg lęd n ie  21 m ilja rd ó w  koron  au­
s triackich  na w o lnej stopie. K aucja nie będzie z ło ­
żoną w  gotów ce, lecz za liip o teko w an ą  na p ry ­
w a tn y m  pałacu Castiglioniego. W  z w ią z k u  z afe­
rą  B anku  d e p o zy to w e g o  stw ierdzono , że d eficy t 
w yn o s i 297 m ilja rd ó w . Istn ie je nadzie ja  p rzep ro ­
w ad ze n ia  sanacji banku. D ru g ie  przesłuchanie C a ­
stiglioniego w yzn aczo n o  na w to re k . Jak  s łychać  
C astig lioni p rzy zn a  na rzecz B an ku  D e p o zy to w e -

Sprawa sanacji tScnku Seposytowogo
go ze s w y c h  funduszów  50 do 60 m ilja rd ó w  koron  
austriackich . B a w ią c y  w e  W ie d n iu  delegaci m e­
d io lańskiej B anca C om m erc ia le  o d b y w a ją  u staw i­
czne konferencje z k ie ro w n ic tw e m  banku, nie po­
w z ię li jednakże dotąd żadnej decyzji. O stateczna  
d e c y z ja  co do sanacji „D epositenbanku11 p rze z  
„B an ca  C o m m erc ia le“ z a w is ła  jednakże nie od 
b a w ią c y c h  w e  W ie d n iu  de leg atów , lecz od centra ­
li w  M ed io la n ie . Jak  s łychać w  ciągu bieżącego  
tyg o d n ia  p rzyb ęd z ie  do W ie d n ia  g enera lny d y re k ­
to r B an ca  C om em rcia le  L eon  T o ep litz .

Zapowiedź rozwiazania Reichstagu
B e rlin , (te l. w ł.) .  „ W e lt  aim M o n ta g “ podaje z

k ó ł p arlam en ta rn ych , że w  obecnej sytuacji w e -  
w n ę tra n o -p o lityczn e j, jedyn em  w y jś c ie m  jes t ro z ­
w ią za n ie  Reichstagu. N iem iecka p a rtja  L u d o w a  
o g ło s iła  ko m u n ikat za w ia d a m ia ją c y , że ro zp oczęła  
ro k o w a n ia  o  ro zszerzen ie  rząd u  ty lk o  pod w a ru n ­

k iem , że w y ja ś n ie n ie  sy tu ac ji nastąp i szybko  
i b e zzw ło c zn ie . D o ty c h c za s o w y  przeb ieg  ro k o w a ń  
w y k a z a ł,  że to  za łożen ie  nie zo s ta ło  w y k o n a n e . 
Jeże li ro k o w a n ia  z  socjalistam i nie d ad zą  rezu lta ­
tu, to rzą d  p o w in ie n  d o p ro w a d z ić  do  skutku  u k ła ­
d y  z  n iem iecko -  n a ro d o w y m i.

Oni gabinetu Mac Donalda policzone
P a ry ż . (T e l. w .ł.) „Echo de P a ris “ w y ra ż a  p rz e - t narodu angielskiego, o ty le  p o g lą d -L a b o u r P a r ty

na sp raw ę  zagadn ień  w e w n ę trzn y c h  i  z e w n ę trz ­
nych  in te resó w  A nglji, jest poglądem  m niejszości.

konanie, że dni gabinetu M a c  D o n ald a  są po liczo­
ne. O  ile, pisze dziennik p o lity k a  p a rtii p ra c y  w  
spraw ie  odszkodow ań b y ła  p o lity k ą  w iększości

Burzliwe demonstracje uliczne
w Panrżai

Starcia demonstrantów z policją
P a ry ż . (T e l. w ł.)  O negdaj w ie c zo re m  o d b y ły  się 

d w a  w ie lk ie  m eetingi zo rg an izo w an e p rzez  z je ­
dnoczony k a rte l funkcjonarjuszów  z a k ła d ó w  pu­
b licznych. U c h w a lo n y  na ty c h  m eetlngach w n io ­
sek ekstermistyczny dom aga się ustalenia 6.500 
fra n k ó w  jako  m inim um  za ro b k ó w , o raz  1.800 
fra n k ó w  dodatku droźyźn ianego . P o  zakończen iu

ty c h  dw óch  m eetin g ó w  tysiące m an ifestan tó w  p o -  
dzielonych na g ru p y  m an ifes to w ało  na w ie lk ic h  
b u lw arach , p lacu B a s ty lji i b u lw a rze  M ag en ta . 
P o za  k ilko m a n ieznacznem i s tarc iam i z przed sta­
w ic ie lam i polic ji p o w ażn ie jszych  w y p a d k ó w  nie 
b y ło . Jednakże w ie lk ie  b u lw a ry  b y ły  n ie zw y k le  o -  
ż y w io n e  jeszcze do pó łnocy.

Wybory cfio ś£s$y Chorych 
wa Lwowie

S U K C E S  L IS T Y  S O C J A L IS T Y C Z N E J .
L w ó w . (T e ł. w ł) .  G ło s o w a ła  10.000 z górą. 81 

proc. g łosó w  padło  na listę nr. 2 (socja listyczna),
49 m and atów , na listę nr. 8 (endecka) 19 proc. 
m and atów  11. D o  za rzą d u  z )is ty  n r. 8 n ik t nie 
w ejd z ie . N a lis ty  p ra c o d a w c ó w  a  m ian ow ic ie  na  
4 (ży d o w s k a ) p rzy p a d ło  18 m and atów , na 7 (en­
decja) 7 m and atów  na 6 (d e m o k ra ty c zn a ) 5 m an­
d a tó w .

Dabai bredzi...
M ° s k w a . (A W ) D iib a l u d z ie lił prasie sow ieckie] 

w y w ia d u  o tak  z w a n y m  ruchu p arty za n c k im  w  
Polsce, c zy li o napadach b and yckich  na kresach  
w schodnich. Są one -  zdan iem  D ą b a la -*—  odru­
chem w łościan  b ia ło rusk ich  i ukraińskich , dopro­
w ad zo n ych  do ro zp a c zy  p rzu z ucisk. O skarżen ie  
rządu sow ieckiego o organ izac ję  band jest dem ago­
g icznym  m an e w rem , p o d ję tym  p rzez w zg lą d  na  
opinję zachodu. Ludność zachodniej B ia ło ru s i i 
U k ra in y  d ą ży  do zjednoczen ia z  rep u b likam i sow ie  
ckim i. U s iło w a n ia  rząd u  polskiego; celem  p o zyska ­
nia zw o leń n n ikó w  w ś ró d  zam o żn ych  w łościan  i in­
teligencji k re só w , podjęte w  drodze uchw alen ia7 u - 
s ta w y  ję z y k o w e j i u tw o rze n ia  u n iw ersy te tu  u k ra ­
ińskiego w  K ra k o w ie , skazane są na n iepo w odze-

Ambasador niemiecki 
u Herriotta

P n n r. (T e ł. w ł) .  A m b asad o r niem iecki w  P a r y ­
żu von Hoesch p rz y ję ty  b y ł w c zo ra j popołudniu  
p rzez H e rrio ta , H avas  d o w iad u je  się, że w  czasie  
ro zm o w y  von Hoesch z a p e w n ił ponow nie, że rząd  
jego p rze ję ty  jest szczarem  pragnieniem  osiągnię­
cia pom yślnych re z u lta tó w  w  rokow aniach  handlo­
w y c h  m ięd zy  obu k ra ja m i. „Lei Journal“ o m a w ia ­
jąc  ostatnią w iz y tę  von Hoescha na O uai d‘O rs a y  
tw ie rd z i >że m ia ła  ona na celu złagodzenie w r a ­
żenia zupełnego p rze c iw ie ń s tw a  poglądów , k tó re  
się w y ło n iło  ju ż  na początku francusko-niem fec- 
kich ro ko w ań  h an d low ych .

nominacja nowsgo woje­
wody poleskiego

W a rs z a w a . (T e l. w ł) .  P re z y d e n t R zeczyp ospo­
lite j podpisał dzisiaj nom inację pułk. M ło d z ia n o w ­
skiego na W o je w o d ę  poleskiego.

Proces przeciwko uczestnikom
n isd o s iłe g o  „zam achu" w K łajpedzie

K ła jp ed a . (A W ). „R y ta « “ donosi, że w  n a jb liż ­
szym  czasie m a  się rozpocząć proces p rze c iw k o  
uczestn ikom  t. z w . Putschu k ła jpedzk iego . S taną  
oni p rzed  sądem w o jen n ym . W s zy s tk ic h  p rz e w ie -  

| ziono pod strażą  do K o w n a.

BConfSikt
L o n d yn . (T e l. w ł.)  N o ta  angielska do T u rc ji u -  

trzy m a n a  jest w  tonie w y ją tk o w o  łagod nym . —  
P rz y ta c z a  ona w ie le  w yczerp u jąceg o  m ate ria łu , 
dow odząc, że w o jska  tu reck ie  b ezp raw n ie  w k ro ­
c z y ły  na teren  znajdu jący się pod opieką Anglji. 
W in ę  za  te nadu życia  nota p rzyp isu je  jednak po­
szczególnym  oficerom  nie rz ą d o w i tureckiem u. 
N o ta  za w iad am ia , że A ng lją  g o to w a jest w  każdej 
ch w ili podjąć ro k o w a n ia  z rządem  angorskim  w  
te j spraw ie .

PO ZAMKNIĘCIU KROMKI
K A T A S T R O F A  K 0 L E J 0 W 4  K O L O  C Z Ę S T O -  

C H O W Y . W czoira j w  godzinach popoj. nastąpiło  
| zderzen ie dw óch  pociągów  to w a ro w y c h  ko ło  P o -  
{ ra ja, na lin ji C zę s to ch o w a-Z ąb ko w ice . S tra t w  lu ­

dziach nie było., p rzeszko d y  usunięto. P o c iąg i ode­
s z ły  z 3-godzinnem  opóźnieniem .

„ W IA D O M O Ś C I L IT E R A C K IE "  proszą nas o 
zaznaczenie , że z  pow odu s tra jku  d rukarsk iego  w  
W a rs z a w ie , n r. 40 pism a ukaże się z opóźnieniem .

W IĘ Z IE N IE  Z A  R Y C Y N U S . W a n ti donosi, że  
sąd w  P e ru g g ii zasądził trzech  faszys tó w  na d w a  
i pó ł ro ku  w ię z ie n ia  za  zm uszenie napadniętych  
p rze z  się osób do w y p ic ia  rycynusu.



Najkorzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
lOJA P A R F U M E R IE  —  PARSS

Józef Lax i Syn, Kraków, Zwierzyniecka 6. i [F O R T E P IA N Y
| P 1& ITO & , FSSHftRMOMJE

S K Ł A D  H E L E N A  SM O LA R S K A
K R A K Ó W , ULiCA v SZEW SKA L. 9. -  T e lo fo n  4365 .
S P R ZE D A Ż NA RATY DO 8 M IES IĘC Y, W YBÓR O LBRZYM I.

Z A K Ł A D  
T E C H .  D E N T Y S T Y C Z N Y
K. lombiftskiego
U L IC A  W ISLN A 4 , II. p .

Artykuły gospodarcze

„ Z E L A Z O “
Floriańska 34

poleca narzędzia rzemieślnicza, 
naczynia i maszyny kuchenne.

T
omasz M ężyk, Handel ma- 
terjałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, olęji maszynowych i tp. 

Kraków, Pl. Szczepański L. 8.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
pasty do obuwia i podłóg 

„ D O B R O L i k '  
M .S IE K O T W IN S K A

Kraków, ulica Sienna I. 12.

SM SPliiALilE i m m ,
USZCZELN1E111A i ARMATIM WOiłilE

poleca

H CniDR Kraków, Zw ierzynlec- 
. urlllii ka 23, Tel. 43-94.

S
zczotki do zamszu, wszel- 
Kie towary szczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­

skie, poleca najtaniej M . J. 
Berger, Kraków, P lac Szcze­
pański I. a.

C u te r  największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis­
kich cenach poleca firma;

Kraków, ulica 
Tel. 3464 .

Szewska L  12. 
T e l. 3464.

p ra c o w n ia  i Skład futer Ta- 
‘  deusza Sierpińskiego, Kra­
ków, Floriańska 32.

S
kład fu ter i Pracownia ku­
śnierska H. Flnk, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
P aw eł Halpern, Grodzka 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład
Ziembińskiego,

kuśnierski S tan isław a  
ul. Koperni­

ka I. 6 , wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące, na czas i bardzo sta­
rannie.

FUTRA P° Przystępnych
■ w  11 m  cenach poleca :

M . R O T i L U H
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  8 .

Herbata
s j erbata Bracia K. & C. Po- 
* “ powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T . Cleślińskl 
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

Kapelusze
p rzy je zd n e  modniarki kupuj- 
* cie kapelusze filcowe i we- 
Iurowe tylko w FABRYCE 
J. Grossa, Dtetiowska L. 7, lub 
biuro Stradom 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz.

Konfekcja 
damska i

|  (O rania męskie i  dziecinne 
oraz raglany poleca W oill- 

muth I Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

U
brania męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 

Grodzka 26.

Biżuterja

B g g  na sezon zi-
I f w  3 mowy poleca

g .
ulica M ikoła jska 4. M a ły  Rynek.

B r y l a n t y ,  p e r ł y ,  z ł o t o  
i b i ż u t e r j ę

kupuje i  sprzedaje firma

m r n m  \ fumii
Kranów, uiica Groozka 1. iii.

Pierwszorzędny magazyn Juter

i A .  J A C H  i  M S  K i
K r a k ó w , G ro d z k a  1 4 - 1 6
Dla P. T. Urzędników pań- 
=  stwowych na raty. =

Biżuterję, złoto i srebro
najtaniej zakupić można

J. KORNBLUM
K raków , ulica ttruozka 32 .

SPÓŁKA ZŁOTNICZA
W  KRAKOWIE, UL. HAJSKA 4.

Kupuje używane sztuczne zę­
by, płaci pełną wartość. Przyj­
muje na zamówienia pier­
ścionki ślubne począwszy od 
10 zł. para, pierścionki zarę­
czynowe od 15 zł. Wykona­

nie pierwszorzędne.

Delikatesy

K o n s e rw y  ry b n e
iabr. Mix et. Liiok. konserwy owocowe 
i jarzynowo fabr. Dagoraa, margaryna 
fabr. BAm ada“, herbata i  kakao ho- 
iend. wDanex“, poleca reprezentant
K. Wróblewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 1145.

Dywany

G a S a n te rja

K O S Z U L E  J £ D W j4 IS N £
w wielkim wyborze poleca 
magazyn nowości dla panów

BRACi LANDWiRTH
Kraków, ulica Grodzka 4S.

O k ła d  bielizny i płócien pod 

firmą F. Bałabuszyński, Kra­
ków, Szewska 10.

II iii; m  I
w wielkim wyborze poleca firma

M .  P i e t r o ń  i  
Kraków, K arm elicka L. 12.
jCabryka bielizny i trykotarzy  
* S. A . Kraków-Podgorza, ul. 
G órow skiego  I. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby._____________________

ja a jta n s ze  źroUła zakupu dy- 
■* wanów perskich tylko we 
tirmie Lewkowicz I Juran, Grodz­
ka 39.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

i  D o i e ź a l
Kraków, Jag ie llońska L. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Kilimy goiowe
i na zamówienia, także na 
raty, poleca: W ytw órnia k ili­
mów „O sto ja*, Kraków, S iem i­
radzkiego 1 1 .

Futra

B IE L IZN Ę  M ĘSKĄ
białą i kolorową poleca

S Z C Z E R B A
KKAKÓW, UL. FLORJAŃilKA 40

obok Hotelu Polskiego.

M A G A ZY N  N O W O ŚC I

N. WESTREIGH
u l i c a  L u b i ą  L .  3 .

Poleca kapelusza, bieliznę, 
pończochy, skarpetki, krawa 
ty, Pijamy i przybory po 

dróżne i toaletowe.

Bieliznę damską, męską, kra­
w aty, pończochy, ska* petul, try - 
kstarze oraz wszelką ga iantsrję

m .  k S?0L

M a  raty  ubrania frakowe, 
** smokingowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

Maszyny do pisania

KSowak, Kraków, Grodzka 44,
** Tel. 3541. „Elo“ do powie­
lania, „Torpedo* do pisania.

Napraws 1 czyszczenie maszyn 
do pisanie I rachowania tylko

W. KEYHA
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 3.

U /y tw ó rn ia  luster i szlifiernia 
■■ szkła S. Kllpstein pl. Bawół

L. 8, poleca lustra, szyby szli­
fowane do jnebli oraz lustra, 
patentowe na deszczuikach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

S zk ło  ok ienn e
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie

S. FINKELSTEiN
U L .  M I K O Ł A J S K A  L .  5 .

Meble

ftfieb le  stylowe luksusowe, 
biurowe, dekoracje wnętrz 

poleca M. Pleszowski, Kraków, 
M ały Rynek 2 , Tel. 4136.

Me stylowe Musik m.
poleca

i  MAIlliE, DL1CA SZPITAL HA L. 6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

ft/iebie gięte

l y j  Reisman Magazyn kon- 
fokcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1 .2 . te l. 4339.

Zakład kraw iecki cywilny i woj­
skowy wykonuje wszelkie 

roboty w zakres ten wcho­
dzące. Przy zamówieniach 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W . Żm uda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich

M .  G l a S E K
u i. F lo r j a ń s k a  3 6 , 1. p .

drzwi na prawo.

wybór żurna<i mód
A. MOSSćNHOLZ, Florjańska 33,
I  p . u  p. G iss era  n a  .p ra w o .

w sze l­
k i ego

r o d z a ju  z f a b r y k i  S. A. 
„M UNDUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
P olskę Rudolf Oattner, Kraków, 
ul. Studencka 25, telefon 3575.

f t / J C R I  C  KLUBOWE, BIUR0- 
l f l L . U L . t i  W e, DYW ANY PER­

SKIE, poleca na jtan ie j

WylworniaHi Klutiswycli
K r a k ó w ,  F l o r j a ń s k a  2 5 .

M E B L E
za gotówkę 
i na raty, 

roboty tajiicerskie I w szelkie  
przeróbki wykonuje najtaniej 
S . F R « S £ W , Kraków, uiiua S to­
larska I. 13.

M e b le  wykwintne
z własnej wytwórni, forniery 
i dykty najkorzystniej i najta­
niej „ Uddział w Kra­
kowie Szpitalna 7 . Tel. Nr. 234. 
Oddział we Lwuwie Zamarsty- 
nów, ul. Zam knięta 1 2 .— Ulgi 

płatnicze.

Przybory szkolne |

Pióra stalowe
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki W asilew ski 
1 Ska, W arszawa, poleca za­
stępca Rudolf D attner, Kraków, 
Studencka 25. —  1 eleton 3575.

Rowery

U o w e ry  —  Motory F. N. gumy 
■* i części składowe dostar­
cza E. Kluska, Kraków, ulica  
Grodzka i. 63. -

Różne

y u s ze lk ie  przybory i aparaty 
** laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chem otechnlka* Sp. z o. odp 
Kraków, Hynek Gł. 39 .

PIECZĘCIE KAUCZUKOWE
monogramy i giawirowania

J . W A L E M  T A
Sławkow ska L  3, Hotel Saski.

Teohnika,
elektrotechnika

H
urtow nia pasów skórzanych 
i wielbłądzich, szczeliw, 

węży etc. „Z en it* Sp. z o. o. 
Kraków, Szpitalna Nr. 7 , Tele­

fon Nr. 423i.*

jU Jaterja ły  elektryczne, motory 
■"* oraz wielki wybór św iec*"  
ników „P ręd* Gołębie 3, Te*
lefon Nr. 4553.

Św ieczniki elektryczne w wiel­
kim wyborze „Lux*. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.

in ż . Tadeusz Leszczyński. Blu- 
■ ro 1 sklep, Kraków, Grodzka 65.
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamówienie

LOKOM0 BILE
LANZA i WOLFA 

M o t o r y  r o p n e  D ie s le
Maszyny drzewne i tesielniaoe

dostarcza  n a ty c h m ia s t

lnż.Mw Gaili Sia
Kraków, Karmelicka U ,  tel. 4070.

Sukna

^ k ła d  sukna Hirsch i Adoit 
* *  Efier, Kraków, Plac Domi­
nikański 2 , T e te fo u  2257.

Tapicerstwo

Obuwie

Z
akład krawiecki Józefa Gajdy, 
Krakaw-Oębiilki, Hynek, wy­

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej._______

K. BOHNSTEitt
Kraków, ulica Florjańska I. 28,
poleca swój bogato , zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich x dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

Ola Pań i Panów
M A T S ś R J E  'W IU .N IA M E

n a  k o s tju m y  i u b ra n ia , n a  
płaszcze i  ra g la n y . Jedwabie 
w  w ie lk im  w y b o rz e . P lu ize  
i w elw ety Ceny Konkurencyjne. 
S». K r a k ó w ,

R y n e H  9  ( w  r a s a s u ) .

Obuwie najelegantsze
i trwałe zagraniczne i krajowe po ce­
nach przystępnych najkorzystniej na­

być można w znanej firmie
Gizeia Brana, ul. Starowiślna 6.
U W A G A  .' Wielki wybór pantofli zagr. 
zamazowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie 

poleca

„ K O K A 8 “  

K r a k ó w ,  S z e w s k a  L .  1 7 .

Kosmetyka

n a jta n ie j  
KRAKÓW, ULICA DŁUGA L. 10.

F utra we wielkim wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Rynek gł. 1 1 .

B IE L IZ N Ę , KAPELUSZE, 
POŃCZOCHY, KRAW ATKI

i t. p. po cenach konkuren­
cyjnych poleca

„M agazyn Nowości”
Kraków, Sławkowska 23.

__________________________ I
J a n  M t i e z y h s k i

Perfurr.erja, salon kosmetycz­
ny. — Fryzjer damski.

Plac WW. Świętych 11.
W a l n e  t i t la  P a n  i

Krem czeremchowy ,V am osz“ 
Woda czeremchowa „Vam osz* 
Mydło czorsmcnowe „Vam osz*
Farby do włosów światowej 
sławy Longin 1 fl. 2 zł., we 
wszystkich kolorach oraz wy­
roby Dr. Lustra poleca W. LA- 
ZAK0W ICZ, Kraków, G arbuska 4 .1 
10 szt. różnych mydełek 2 zł.

Płótna

PŁACHTY I P Ł 0 IH 0  NIE­
PRZEMAKALNA

wyrobu 

i. 1 1 1

czeskiego dostarcza

Kraków, pl. Matejki 5
Telefon Nr. 4213.

Porcelana, szkło

Szlifiern ia szkła i  w y tw ó rn ia  
lu s te r  Z. Feldmann, Kraków, 

XXII, Jana Tarnowskiego 5.

p ie rw s z a  
* zwiarci:

małopolska fabryka 
zwierciadeł i szlifiernia szkła

jSp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka l. 6(J, Tel. 4078 i 4225, po 
'leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

H M  tapiieiuo-denoracyjnir
i wyroo kołder na weł­
nie, w ac ie  i p u ch u

A. R Y B I Ń S K I
S ł a w k o w * K d  L. 2 1 .

rozkładane,
wózki dziecinne sprzeuaje ta­
nio. zniszczone meble i wóz­
ki odnawia, gumy zakłada na 
poczekaniu t ^ l f c C i r iO iM IC Z  
Kraków, ulica M ikoła jska L  7.

s * L a N Y  ( i i Ę r e
otomany, poduszki materacowe, 
wołany zaiazne, kanapki do roz­

kładania poleca

M. b a r d a c h
K ra k ó w , FJorjart& ka 16

Dogodne warunki 1!

Materjały elektrotechniczne
dostarcza Biuro eiektrotechu-

Heffner i Berger
Kraków, Szewska 18. T e l. 4153.

A r t y k u ł y  t e c h n i c z n e  
i  e l e k t r o t e c i t n i H a s M

poleca 
najtaniej

Kraków, Plac W W . Świętych i-
/ .  Telefonu Nr. 4154.

S. SZAJEK

| 1 rykotaże j
Pończochy, rękawiczki, try­

kotaże, najtaniej u

H. L I C H T I G
ulica Grodzka L. 71
P o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,
t r y K b t a r z e  konkurencyjnie

Ignacy KornDlum
F l o r J a A s k a  6  (w  p o d w o ic u )

\
Transport

Węgle

srpółka Aka. Dla Mlędzynaro- 
“  uowega Transportu Sshsn- 
ker I Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

/*rac o v ia
°  Dom

Sp. transportowa 
spedyc.- komisowy 

Kraków, Grodzka BO, Tel. 407H, 
Wiedeń II, Praterstrasse 13, Tel. 
40.416, Spół. trans. Cracovia 
Griinberg et Co.

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Florjańska 9, I p-

Tel. 1067, sprzedaje hurtów' 
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze*, „Bory“, gór­
nośląski .Eminenz". Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

TRANSM ISJE
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł ”  K r a k ó *
iw .  Krzyża L. 1 . Telefon 234B-

! C H L 0 R 0 D 0 K T i

4
a

a
z

1 FORTEPIANY, PIANINA
^  w wielkim wyborze, w najstarszym składzie
2  Z. R A B Y  k a s t -
k  Kraków, św . Anny 3. Tel. 465.

O d p o w ie d zia ln y  re d a k to r: B o le s ła ,,- R aczyń sk i. —  ^W ydaw nictw o „K u rje ra  W ie c zo rn e s 0 '* Sp. z  ogr. odp ow . —  Z  D ru k a rn i L u d o w e j w  K ra k o w ie  (T e l. 0-^


